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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów 

„SAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1 go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż $1.00, to abonent od
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre
numeratą.

Abonenci mają prawo wybierać so
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pien;ąd'e należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c„ 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1 50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no
wych abonentów za $2 50. Pi żytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex
pressem. Który z abonentów chcial- 
by, aby przesyłkę my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i Iszy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) olchodzi jeden do
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol
ską. Kto zapłaci za rek ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierze książek za 
DWA dolary.

Z przyczyny zaprowa
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po
trzebujemy pieniądze, 
więc Kto może opłacie 
,.Gazetę Polską” na rok 
dłużej to jest do 1 Sty
cznia 189? niech sobie 
wybi rze za $1.50 więcej 
książek.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że tego roku pozosta
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty
godnika, każdy może wszy-tkie nu
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara.

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku. x

Po zniżonej cenie.
Za po!ceny!
Potrzebując wiele pie

niędzy na spłacenie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni
żonej cenie.

KTO PRZYŚLE 
$5.00 (pięć dolarów) 

ODBIERZE KSIĄŻEK 
za $10.oo 

(dziesięć dolarów ) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni
żonej cenie.

Kto przyśle $7.50 od- 
bierze zi 15 dolarów.

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 do Li rów.

Kt > chce abyśmy opła
cili przesyłkę, nieć i do
łączy 10 centów do każ- 
deg> dolara.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, III.

PRZEGLĄD
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Z Rio de Janeiro donoszą 12go 
lutego: Tutaj odbyło się zgroma
dzenie ludowe, na którem było 
ooecuych 20,090 ludzi, którzy wy
rażali sve zadowolenie iż prezy 
dent Cleveland rozstrzygł spór o 
granicę pomiędzy Brazylią i Argen
tyną na korzyść Brazylii.

* «-*
Londyński “Chronicie” podaje 

treść manifestu, który pod formą 
otwartego pisma do cara zostaje 
rozpowszechnionym po całej Rosyi. 
Manifest ten zawiera protest o pra
wo ludu przeciw niedawnej mowie 
cara, w której wypowiedział, że u 
trzyma autokratyczne panowanie, 
jak to ojciec jego uczynił. Doku
ment ten opiewa, że car został 
naprowadzony na manowce pod 
względem “Ziemstw”, a mowa je
go zniszczyła chwalę, jaka już ota
czała młodą postać cara.

“Wy sami, opiewa manifest da 
lej, zniszczyliście waszą popular
ność. Rzuciliście ludowi rękawicę 
walki, tak iż obecnie nie pozostaje 
nic innego, jak wybierać dobro
wolnie pcmiędzy postępem lub 
poddaniem się autokracyi. Zniechę
ciłeś dla siebie całą tę część spo 
łeczeństwa, która w sposób spokoj
ny dążyła do postępu, przez waszą 
ostrą odpowiedź na jej skromne i 
sprawiedliwe żądania”.

* **
Z Berlina donoszą 13 lutego. Dzi

siaj rozniosła się tutaj pogłoska, że 
Ferdynand, książę Bułgaryi, został 
wypędzony z kraju i ubiegł do 
Rumunii.

Książe Ferdynand jest najmłod
szym synem zmarłego księcia Au 

gusta z Koburg i Gotha i księżni
czki Klementyny z familii Bourbon- 
Orleans, córki króla francuzkiego 
Ludwika Filippa.

Urodził się 26 lutego, r. 1861, i 
został dnia 7 lutego, 1887 jedno- 
głośnie przez Sibranie w Sofii, wy- 

••ijTTtfy księciem Bułgaryi, i I4go 
sierpnia, 1887 r„ zajął dostojeństwo, 
jako następca księcia Aleksandra, 
który zrezygnował 7 września, 1886 
r. Wybór księcia Ferdynanda nie 
został uznany przez rząd turecki, 
ani przez wielkie mocarstwa, a 
R >sya zajęła nawet stanowisko nie
przyjazne przeciw niemu.

* **
Wciąż jeszcze nadchodzą wiado

mości o nieszczęściach, jakie napo
tkały w przeszłym tygodniu statki 
płynące przez ocean atlantycki. 
Niektóre statki zaginęły, lecz zało 
gi zdołały się ocalić.

*
W Londynie, w Canadzie, spalił 

się I3go lutego kościół metodystów 
położony przy Dundee ul. Strażacy 
McDonald i Siddell zostali śmier
telnie pokaleczeni przez zawalające 
się mury. Strata wynosi $50,0 jO.

* **
“Reichstag” niemiecki zniósł pra

wo nadające nadzwyczajną władzę 
namiestnikowi w Alzacyi i Lota
ryngii.

* **
Pomiędzy studentami w uniwer

sytecie w Moskwie powstały zna
czne rozruchy. Wybuchły głównie 
w wydziale rolniczym, który wsku
tek tego zostanie zamkniętym. U- 
więziono mnóstwo studentów, któ
rzy brali udział w rozruchach. Wła
dze uniwersytetu petersburgskiego 
dały studentom radę, aby się wstrzy
mywali od wszystkich demonstra
cji, jeżeli się nie chcą wystawić 
na najsurowsze kary.

* *

Ulubiona niewolnica khedywa 
Egiptu porodziła córkę. Gdyby 
dziecko było chłopcem, to khedyw 
byłby pojął niewolnicę za żonę 
i ogłosiłby chłopca za następcę 
tronu.

* **
Z Zacatecas, Mex., donoszą 13go 

luteuo: W San Martin kopalni po
łożonej cokolwiek na zachód ztąd 
wydarzyło się załamanie wierzchu 
wskutek czego trzech robotników 
utraciło życie i wielka liczba gór
ników została pokaleczoną. Była to 
nowa kopalnia w której od nieda 
wnego dopiero czasu poczęto pra
cować.

Rząd rzeezypospolitej Guatemala, 
jak donoszą dnia 14 lutego z Me
xico, przyjął warunki rządu meksy
kańskiego co do granicy pomiędzy 
temi państwami. Z obydwóch stron 
zrobiono ustępstwa. Granica zosta
nie ostatecznie ustanowioną.

— W Mexico umarł 14 lutego 
amerykański poseł Isaac J. Gray.

* * «
Cesarz niemiecki poświęcił 45, 

000 marek na fundusz dla ulgi 
btedy panującej pomiędzy tkacza
mi na Szlązku

* **
Berliński “Lokalanzeiger” dowia

duje się, że car od czasu, gdy miał 
swą autokratyczną mowę, otrzymu
je dziennie mnóstwo listów od 
nihilistów, którzy mu grożą śmier
cią.

* *«
Z Tangieru donoszą 14go lutego: 

Oddział marokańskiej konnicy znaj
duje się w drodze do Fez z wielką 
liczbą dziwnych trofei zwycięzkich 
dla sułtana marekkańskiego, który 
się znajdule w Casa Blanca, por

cie morskim w Marokko. Trofee 
te składają się z dwóch ładunków 
wozowych głów ludzkich, które 
zdobyto podczas ostatniej wyprawy 
przeciw buntowniczym Raharnnas. 
Głowy te zostały osolone, aby je 
zachować od zepsucia. Po obejrze
niu ich przez su tana, zostaną u- 
tkwione na marach miasta Fez.

* **
Z Berlina donoszą 15go lutego, 

że 100 rybaków usiłują za pomocą 
“łamacza lodu” oswobodzić paro
wiec “Newa”, który się znajduje 
w niebezpieetmem położeniu w lo
dzie w pobliżu Lubeki. W Bałty
ku lód w pobliżu Kłajpedy i Pi
ławy nagromadził się w wysokości 
7 stóp, a po Wiśle można od Neu 
fahrwasser dostać się do Gdańska 
tylko za pomocą łamaczy lodu. 
Port w Ujściu Kołobrzegskim jest 
zapakowany lodem. W porcie Elsi
nore znajduje się 45 większych pa 
rowców i mnóstwo statków żaglo
wych. Poczta z Danii do Szwecyi 
zostaje przewiezioną za pomocą ła
macza lodu.

Dunaj jest zamarznięty na prze
strzeni 60 mil. Lód będzie się wkró 
tce rozpościerał, aż do Wiednia.

* «*
Z Mexico donoszą 15go lutego: 

Zwłoki tutaj zmarłego amerykań 
skiego posła Gray zostaną jutro 
odesłane do Indianapolis pociągiem 
pospiesznym kolei Mexico Central. 
Żona zmarłego i syn jego Bayard 
towarzyszą zwłokom. Prezydent 
Diaz będzie towarzyszył ciału aż 
do dworca na czele brygady. Pre
zydent wysłał rozkaz ogólny, że 
wszystkie flagi w Meksyku mają 
zostać spuszczone na półmaszt., 
aż do czasu, gdy pociąg przebędzie 
rzekę Rio Grande.

* **
Z Berlina donoszą 15 lutego: Na 

dzisiejszej sesyi pruskiej Izby po
słów, minister spraw kraju, Koeller, 
stanowczo odrzucił żądanie pol
skich posłów, aby rząd wystąpił 
przeciw działaniu stowarzyszenia dla 
rozszerzania niemczyzny w wscho
dnich prowincjach pruskich. O- 
świadczył, że cele stowarzyszenia 
nie są nieprzyjaznymi, podczas gdy 
polska prasa wciąż się stara pod 
burzać przeciw Niemcom. Takie 
napady na pierwiastki niemieckie 
wymagają stanowczego odparcia. 
Duma narodowa rozkazuje każdemu 
Niemcowi, ażeby z wszystkich sił pra
cował dla rozszerzania niemczyzny 
w wschodnich prowincjach. Minister 
zakończył swe uwag’ radząc Pola
kom, aby się poł?czyli z Niemca 
mi w pokojowej pracy dla dobra 
ogółu.

* **

Donoszą półurzędownie z Waty
kanu że ablegat papież ki w Stanach 
Zjednoczonych, mgr. Satolli zosta
nie zsmianowany nuneyuszem w 
Lizbonie, a następnie mianowany 
kardynałem.

* **
Z Wiednia donoszą I5go lutego: 

W Borzeszkowie w Galicyi zasypa
ła dzisiaj lawina kilkunastu wie
śniaków. Wszyscy udusili się, nim 
zdołano ich odkopać.

* **
Kwestya srebra w Stanach Zje

dnoczonych i Europie była przed 
miotem, którym się głównie zaj 
mował świat polityczny w Berlinie 
w ostatnim tygodniu.

Na sesyi “Reichstagu”, która 
się odbyła dnia 16go lutego uchwa
lono zwołać konferencję, któraby 
się zajęła monetarną (currency) 
kwestyą. Chodzi o rehabilitację 
srebra, jako środka obrotowego.

Rząd niemiecki zgadza się na 
to; popierają tę propozycję 210 
członków składających się z konser
watywnych, narodowo - liberałów, 

ultra-montanów i pojedyńczych 
członków z innych partyi.

* , **
Exkanclerz Bismarck został za

mianowany członkiem honorowym 
berlińskiej akadani;1 sztuk pię
knych.

* * «
Wciąż jesseze wyrzuca woda na 

wybrzeże Auglii ciała ofiar, które 
zatonęły wraz z parowcem Elbe.

* * *
Z Rzymu donoszą 17go lutego, 

że papież był przez niejaki czas, 
słabym, lecz stan jego zdrowia po
lepszył sie. W powyższym dniu 
przyjmował 400 włoskich pątni
ków i rozmawiał z każiym z nich. 
Audyencya trwała godzinę.

Z Rzymu nadeszła także depesza, 
że papież w piśmie do posła rosyj
skiego stanowczo protestuje prze
ciw uwięzieniu 30 katolickich ka
płanów w Polsce, którym zarzuca
no dążności przeciwne rządowi.

* * *
Londyński “Chronicie” dowiadu

je się z Rzymu, że tak w Niem
czech jak i Włoszech toczą się ro
kowania o przyłączenie Rosji do 
trójprzymierza.

* **
“Standard” londyński dowiaduje 

się z Konstantynopola, że urzędni
cy tureccy należą-y do armeńskiej 
komisyi, oświadczyli że wiadomo
ści o gwałtach popełnionych nieda
wno w Armenii były przesadzone. 
Wiadomość ta, jak depesza oświad 
cza, została podpisana przez nie
świadomych armeńskich zbiegów, 
którym powiedziano, że to jest pe
tycja do sułtana, aby zostały prze
prowadzone środki kwarantannę 
przeciw cholerze.

* * *
Z Montreal, Can., donoszą, że 

rząd kanadyjski wobec przybliża
jących się wyborów, aby zapewnić 
sobie głosy farmerów, zagwaranto
wał, iż zakupi od farmerów wszy
stkie masło robione zimą i to po 
20c. za funt i także zapłaci koszta 
przesyłki masła do W.elkiej Bry
tanii. Rząd powiada, że czyni to, 
aby popierać handel masłem, jak 
to już uczynił dla handlu serem. 
Oferta ta odnosi się do całej Ca
nady. Rząd obiecuje także, że pod 
względem masła latowego przed- 
sięw.źinie także podobne środki. 
Minister rolnictwa donisi, że kom
panie kolejowe i parowcowe obie
cały zaprowadzić “refrigeratory”, a 
główny komisarz w Londynie każę 
urządzić składy z lodem w Liver- 
pool’u, Glasgowie i Bristolu.

Chiny i Japonia.
Z Nagasaki donoszą 13 lutego: 

Chińscy komisarze co do zawarcia 
pokoju z Japonią powrócili z Hi
roshima, gdyż rząd japoński uznał, 
ze ich pełnomocnictwa nie są pra- 
widłowemi, i wracają do Chin, gdyż 
rzęd chiński polecił im powrót do 
ojczyzny.

— Z Londynu donoszą 13 lute
go, iż nadeszła wiadomość, że for
teca Wei Hai-Wei poddała się Ja
pończykom. Wiadomość tę potwier
dzają z Yokohama i Shanghai.

Załoga w Wei-Hai-Wei poddała 
się pod warunkiem, że żołnierzom, 
załogom okrętów i cudzoziemcom zo
stanie życie zagwarantowane.

Odnośnie do sprawozdania do- 
wódzcy drugiego korpusu Japończy
ków padło w potyczkach stoczo
nych od 29 stycznia do 1 lutego 
83 Japończyków, pomiędzy nimi 5 
oficerów, a 219 włącznie jenerała 
Otera i trzech innych oficerów zo 
stało ranionych. Chińczycy utracili 
700 ludzi.

— Z Yokohama donoszą 17 lu
tego: Nadeszła tutaj depesza z Wei- 
Hai-Wei datowana 13go lutego. O 
piewa ona w odpowiedzi, na ofertę 
zrobioną przez naczelnika floty 
chińskiej, admirała Ting, iż wyda 
swe okręty, jeżeli zostanie zabez
pieczona amnestya dla wszystkich. 
Admirał Ito zażądał, aby wchód 
do portu został otwarty. Chiński 
posłaniec, który przywiózł tę wia
domość, powrócił do admirała Ito 
i doniósł mu, że admirał Ting w 
nocy na 12 lutego popełnił samo
bójstwo, i że odpowiedzialność je
go przeszła na kapitana McClure, 
byłego kapitana angielskiego okrę
tu handlowego, którego rząd chiń
ski zamianował pomocnikiem almi- 
rała Ting. W chwili, gly odesłano 
depeszę, toczyły się narady pomię
dzy admirałem Ito i kapitanem 
McClure.

Dnia 14 lutegc donosi dowódzca 
japońskiego wojska lądowego, mir- 
szałek polny Oyama, że Chińczycy 
poddali się zupełnie tak na lądzie 
jak i morzu. Donosi on także, 
że oprócz admirała Ting odebrało 
także dwóch innych oficerów sobie 
życie. Ż iłnierze chińscy tworzący 
załogę fortów położonych na wy
spie Lin Kung Tao, jako i majtko
wie floty chińskiej zostali puszcze
ni na wolność po za liniami japoń- 
skiemi, podczas gdy oficerów i cu
dzoziemców odwieziono okrętami.

Dnia 16go lutego donosi jen. 
Notsu, naczelnik pierwszej armii 
japońskiej w Mandżuryi, że 15,000 
Chińczyków mających 12 armat u- 
derzyło na Hai T szang na drogach 
prowadzących z Lao Yang, Kew 
Tszang i Jinkao. Zostali pobici, 
pozostawiając na polu walki 100 
ludzi zabitych. Strata Japończyków 
wynosi 5 ludzi.

Strajk ukończony.

Z Brooklyn, N. Y„ piszą 17 lu
tego. “District Assembly No. 35” 
w dłuższej odezwie do publiczności 
oświadczyła że strajk na Brooklyn 
Heigts, na Brooklyn Q mens County 
i na przedmieściom ych kolejach 
został ukończony. Wskutek tego 
będzie wolno robotnikom na 33 
kolejach powrócić do pracy, lub 
też przynajmniej starać się o po
nowne zatrudnienie. Strajk prz-ciw 
kolei na Atlantic ave. trwa wciąż 
jeszcze.

“Trolley strajk”, który trwał 34 
dni, kosztował niezmierne sumy. 
Ladzie zainteresowani w tej spra
wie oszacowali stratę spowodowa
ną przez strajk na $3,000,000. 
Przy wybuchu strajku District 
Assembby 35 miała $80,000. Pie
niądze te zostały zużyte, a myto w 
wysokości $350,000, któreby siraj- 
kierzy byli zarobili, zostało straco
ne. Brooklyn Heights kompania 
kolejowa miała utracić $6 )0,0 »0. 
Inne koleje utraciły razem $300,000. 
Koszta, które powstały dla miasta 
i Stanu z powodu powołania mi- 
licyi zostały oszacowane na ćwierć 
miliona dolarów. Wagony, któremi 
kierowali niedoświadczeni “motor- 
man’i”, zostały uszkodzone na $100,- 
000. Żołnierze milicyi w czasie, 
przez który się znajdowali w Brook
lynie, utracili $250,000, któreby 
byli zarobili. Powiaty Kings i 
Queens muszą specjalnym policy- 
antom i deputowanym zapłacić 
$6j,|jOO, a biznedści brooklynscy 
utracili wogóle $700,000.

Jeszcze Washington.

Washington, 16go lutego. 
Minister finansów Carlisle poleca, 
aby kongres przeznaczył tymczaso
wo $600,000 na nowy budynek po 
cztowy w Chicago — $100,000 na 
rozpoczęcie pracy przy budynku, 
i $20 ’,000 na tymczasowy budynek 
dla poczty na “Lake Front” w 
Chicago.

— Izba posłów potwierdziła u- 
I chwałę Senatu, aby rząd Stanów

Zjednoczonych kazał budować trzy 
okręty wojenne i 12 statków torpe
dowych.

Izba’potwierdziła także poprą 
wkę Senatu, że cena za odosobnio
ne grunta publiczne ma być zniżo 
ną na $1.25 z $2.50 za akier.

Washington, 17 lutego. 
Minister floty odebrał dzisiaj od 
dowódzcy azjatyckiej eskadry, ad
mirała Carpenter, następujący tele
gram: Tszifu, 16 lutego. Chińska 
fl ita i chińskie forty położone w 
pobliżu Wei-Hai-Wei w Chinach 
poddały się, Chińscy admirałowie 
i jenerałowie odebrali sobie życie. 
Wysłałem krzyżowiec Charleston 
dla obserwowania dalszych ruchów.

Polacy 15tej wardy opuszczają partyę 
denwKi a tyczną.

Pod powyższym nagłówkiem pi- 
sze “Tribune” I8go lutego: Była 
kongregacja ks. Józ. Burzyńskiego 
od kościoła św. Jadwigi przeniosła 
wczoraj po południu uchwałę prze
ciw jego księżej władzy na pole 
polityczne, opuściła partyę demo
kratyczną i utworzyła klub republi
kański do którego przystąpiło 7u0 
członków. Nowy klub ma nazwę 
“Kosciusko Republican club of 
the Fifteenth Ward”. Ziaje się, 
że nowy klub będzie wzrastał, aż każ
dy demokrata w tej wardzie — a 
bywało ich tam 180J — przystąpi 
do niego jako pracujący i głosują
cy członek.

Wczoraj po południu odbył się 
w hali Dziewora ogólny mityng w 
celu utworzenia republikańskiego 
klubu, a o godzinie 6tej już 500 
ludzi podpisało się w listach a 200 do 
300 innych oświadczyło, że także 
się przyłączą do klubu. Urzędnika 
mi nowego klubu są: T. L Pelta, 
prezydent; Michał Wachowski, 
wiceprez.; P. P. Block, sfekr.; Jó
zef Pokorski, 2gi sekr.; J. Tesmer, 
Jan Teltzki, F. Pacholski, komitet 
wykonawczy; Józef Ostrowski, 
Sergeant-at Arms.

Mowy mieli M. Wachowski, J. 
E. Henry, Hugh McAdoo, W. Ray, 
Antoni W. Rudnik, który przez 
długie lata był prezydentem naj 
większego polsko-demokratycznego 
klubu w mieście; Max L. Kaezma 
rek, J. Waran ko, J. Skaja i Adam 
Jakubowski. Gdy skończyli mowy, 
mityng został odroczony; normal 

na demokratyczna większość w 
wardzie wynosząca 2500 głosów, 
faktycznie zamieniła się na bezpie
czną większość republikańską.

Otóż jak przyszło do tego wszy
stkiego. Wici. ks. Wincenty Ba- 
rzyńsai, i brat jego Wiel. ks. Jó
zef Barzyńśki, kontrolowali, tak 
mówią ludzie, politycznie Polaków 
w całej owej okolicy przez długie 
lata. Byli właścicielami jedynego 
polskiego dziennika. Stali na do 
brej stopie z burmistrzem Hopkin- 
s’em. Lecz wydarzył się bunt w 
kościele św. Jadwigi i nastąpiła 
hegira (ucieczka) Wiel. ks. Józefa 
BarzynskiegU.

Tak dalece tryumfowali zbunto
wani parafianie. Wnet policjanci 
poczęli pitrolować po ulicach, ko 
bietom kazano udać się do ich 
domów i dzieci spędzono z chodni
ków. Tak powiadają rozjątrzeni 
parafianie, i to rozgniewało ich.

W wardzie istniał wielki demo
kratyczny klub, dobry na 1800 
głosów. Zwołano mityng tydzień 
temu, lecz większa część członków 
była obecną na mityngu komitetu 
paraf Członkowie tego komitetu 
są urzędnikami nowego klubu repu
blikańskiego.

Gdy demokratyczny prezydent 
powołał klub do porządku, tylko 
23 członków odpowiedziało podczas 
czytania spisu członków. Mała ta 
garstka poczęła debatować nad 
tem, czy możnaby indorsować ko- 
g >ś na aldermaua, gly przewodni
czącego oczy zostały ucieszone wido
kiem członków staregi klubu przy
bywających dziesiątkami i pięćdzie

siątkami. Napełnili halę. Pytali się 
o porządek dzienny, powiedziano 
im. Natenczas jeden z nich powstał 
i miał mowę. Powiedział, że tyl
ko jeden człowiek mógłby być lo
gicznym kandydatem partyi w war 
dzie Podał nazwisko W. ks. J. Ba 
rzyńskiego. Zabrzmiały huczne o- 
klaski, obecni potwierdzili nomina
cję i członkowie oddalili się.

Wtenczas i tam umarła polska 
demokracja w 15tej wardzie. W 
sobotę komitet parafialny miał mi
tyng i kazał rozdać kilkaset plaka 
tów, zwołujących mityng, na któ
rym by się zastano wiano nad może- 
bliwością klubu republikańskiego 
pomiędzy Polakami. Niektórzy twier 
dzili, że pozostali demokratami, po
nieważ im z ambony kazano tak 
glosować, lecz teraz gdy zrzucili 
jarzmo księdza, jeden i drugi bę
dzie mógł głosować, jak jemu się 
będzie podobało.

M'tyng wprawił wszystkich obe
cnych w zadziwienie a jeszcze bar
dziej zadziwił demokratów wardy.

Mike Ryan biegał tu i owdzie 
z miną osłupiałą. Czyż nadszedł 
koniec świata? Ta stała falanga 
180<J głosów roztopiła się jak ma
sło na gorącym naleśniku, i niesie 
ty były to naleśniki nieprzyjaciela, 
które smarowano masłem!

7u0 eutuzyastycznych ludzi zgro
madziło się w hali. Wołali: “Jeste
śmy wolnymi! wolnymi!! Możemy 
głosować jak nam się będzie po
dobało!”

W mowach każda wzmianka, 
chociaż ukryta, do niewoli pod 
którą cieipieli, została przyjęta o- 
krzykami. W trzech krótkich go 
dżinach dokonała się polityczna 
rewolucya.

Z Plantersville, Texas.
Na dniu 14 Lutego spadł śnieg 

w tutejszej okolicy na 10 cali gru
bości, czegoś podobnego nie było 
w tutejszej okolicy od czternastu 
lat. A i mrozy są tu dość silne, po
nieważ już przeszło miesiąc jak nas 
opanowały, i niechcą nas opuścić.

M. Leon.

Tańszy chleh z siemienia bawełny.
Dr. V. P. Clayton z Columbia, 

S. C., robi próby z mąką z siemie
nia bawełny, jako pokarm dla istot 
ludzkich. Mieszając ją z mąką ku- 
kurydzaną można piec dobry chleb 
z niej. Siemię bawełny sprzedaje 
się za cent funt. Jest bardzo bo
gate w „carbo-hydrates", które two
rzą kości i muszkuły i wywołują cie
pło zwierzęce. Sprawa ta zostanie 
przedłożoną stanowemu rólniczemu 
kolegium dla robienia prób z mąką 
z tego siemienia.

Wielkie nieszczęście kolejowe.

W sobotę o północy, jak do
noszą z Guthrie, O. T , zderzył się 
nt skręcie w tak zwanym „Dead 
Mia’s Cat”, tex iski pociąg pośpie
szny z pociągiem przewożącym by
dło. Miszynista pociągu pasażerskie
go skoczył z lokomotywy, toż samo 
uczynił palacz drugiego pociągu. 
Maszynista tegoż, Chartes Upleby 
skoczył także, lecz uderzył głowę 
o skałę, wskutek czego umarł. Pa
lacz po ńągn pasażerskiego, Patrick 
Coloran, został w lokomotywie 
przyciśnięty i poparzony tak, iż 
nazajutrz umarł. Oba parowozy, 
wagon pakunkowy i pocztowy i 6 
wagonów przewożących bydło zosta 
ło potrzaskanych, i 70 sztuk bydła 
zginęło.

Wagony pasażerskie nie wykole
iły się i żideu z pasażerów nie 
doznał ciężkiego uszkodzenia, lecz 
12 ze służby kolejowej ekspreso
wej i pocztowej doznało niebezpie
cznych nadwerężeń.

Zabity widelcem.
Z Hot Springs, Ark., donoszą 

17go lutego: Frank Evans i El. 
Martin dwaj poważani młodzi lu

dzie, pierwszy 20, drugi 18 lat sta
ry, pokłócili się dzisiaj o fraszkę 
w piekarni braci Lederwood. Podczas 
kłótni Evans zadał swemu przyja
cielowi Martinowi cios, i to w eame 
serce, wskutek czego ten runął nie
żywy o podłogę. Evans nie usiło
wał uciekać, lecz oddał się sam w 
ręce policyi.

t
W Milwaukee, Wis., w poniedzia

łek dnia 18 Lutego po południu o 
godzinie 3 ej umarł nagle Piotr 
Woida w wieku 64 lat. Urodaił się 
w powiecie Złotowskim w Pru
sach Zachodnich. Pogrzeb odbę
dzie się w piątek rano o godzinie 
9 tej z domu pod nr. 608 Hanover 
ul. Zaprasza się wszystkich krewnych 
i znajomych.

W smutku pogrążeni
Żona i dzieci wraz z rodziną.

Skuteczny środek od dyfteryi 

przez Dr. F. M. Boruckiego wyna
leziony i w przeszło 70 przypadkach 
dyfteryi przez niego utyty okazał 
się tak skutecznym w tej niebez
piecznej chorobie, że ani jednego 
przypadku śmierci nie było.

Wynalazca uważa sobie z togo 
powodu za obowiązek ten środek 
ogłosić w pismach, aby publiczność 
w danym razie mogła z niego ko
rzystać.

Cena wspomnianego środka z 
przesyłką $1.25.
Adresować: DR. F M. BORUCKI, 

T. SCHOEN, DRUGGIST, 
8753 Commercial ave.,

South Chicago, Ill.

Indyanie będą pobierali pieniądze.

Z Omaha donoszą, że Indvanie 
przebywający w Nebrasce będą w 
przyszłości roczuą ich należytość 
pobierali w gotówce, zamiast jak 
to bywało w żywności, derach itd. 
Przyczyną tej zmiany jest to, że 
Indyanie zwyczajnie przedmioty 
dostarczane im przez rząd Stan. 
Zjednoczonych za bezcen sprzeda
wali handlarzom. Fakt, że nieda
wno temu oskarżono Sch ludzi o 
to, iż od Winnebagoes’ów kupili 
kilka sztuk bydła za bezcen, a po
tem to samo bydło sprzedali z 
wielką korzyścią, otworzyło rządo
wi oczy pod względem togo, jak 
Indyanie od wielu byli oszukiwa
nymi. Zaprowadzono plan dawania 
(ndyanom gotówki, aby sami sobie 
kupowali odzież i żywność, gdzie 
tylko zechcą.

Pod teraźaiejszemi prawami nie 
wolno Indyanom sprzedawać prze
dmioty im dostarczone przez rząd 
na jednej z rezerwacyi, lecz po za 
rezerwacją mogą bezkarnie uccynić 
z przedmiotami otrzymanemi, co 
tylko zechcą. Liczni biali oszuści 
czuwają zawsze, aby zrobić „biznes” 
z ludyanami. Wydarza się, że ta
ki szuchlerz dosta e nową wełnianą 
derę, ubiór i parę butów od Indya- 
nina za jednego dolara. I grooer- 
nicy i inni handlarze korzystają z 
takiej sposobności, i wydarzyło się 
niedawno temu, że Indyanin całe 
swe wyposażenie w szatach i de
rach oddał za 16 funtów żółtego 
cukru. Nowy system nie jest połą
czony z nadwyżką kosztów dla rzą
du.

Zastrzelił żonę.
Z New Orleans, La., donoszą 17 

lutego: Gas Batiste zastrzelił dzi
siaj wieczorem w Algier swoją żo
nę. Grał z kilku przyjaciółmi w 
karty, gdy żona jego nadeszła i ro
biła mu wyrzuty, że tak długo nie 
wraca do domu. To rozjątrzyło Ba- 
liste’a, i nie mówiąc ani słowa, 
zastrzelił żonę.

W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.
1800-1830 r.

PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

ROZDZIAŁ III.

Pierwsza powieść polska: „Malwina czyli 
domyślność serca”. — Treść tego utworu. — 
Serom dodatnia i ujemna. — Wydania jej drukowane 
i tłumaczenia na obce języki. Autorka Malwtny. — 
Małżeństwo. — Rozwód. — Zamieszkanie w Puławach. 
— Fr. D. Kniaź nn. — Pobyt w Wiedniu. — Zgon 
w Paryża. — Drugie dzieło kiiężaej Maryi Wirtem- 
berskiej po Malwinie. — Jan Śniadecki.

J. I. Kraszewski. — Lucyan Siemieński.

Po tej dobie tak burzliwej, pełnej nie
pokoju, w której drżały serca wszystkich na- 
s<jch niewiast, a ciągnącej si$ do 1814 roku: 
we dwa latt pojawia się pierwsza powieść 
polska, a autorką jej była kobieta z najznako
mitszego rodu w kraju. Powieścią tą jest:

„Malwina czyli domyślność serca".
Utwór ten jako stojący na czela nowej 

gałęzi powieściowej, która się następnie ubar 
wiła tak w bujny liść zielony jak i urocze 
kwiaty, zasługuje na bliższe poznanie. Z rę
ki to bowiem najzacniejszej kobiety, otrzy
mujemy ten dar drogocenny, co stać musi na 
czele w historyi literatury ojczystej, jako pier
wiosnek zwr itu w tym kierunku, tak bogate 
go w dalszych pracach, zarówno niewieścich 
jak i męzkich.

Zanim o autorce powiemy, podamy treść 
tej powieści. Przypominamy czytelniczkom, 
że od pojawienia się Malwirig już z górą upły
nęło pół wieku, bo 50 lat okrągło! Inne by
ły pragnienia serca społeczności polskiej, in
ne wymogi duchowe, wiedza nawet, a litera
tura nasza dopiero co z powijaków obczyzny 
wydobywać się zaczęła, zanim rozpoczęli no
wy jej okres samodzielny i oryginalny Kazi
mierz Brodziński i Adam Mickiewicz.

** *

Malwina, z najpierwszych familii urodzo
na, czternasty rok życia kończyła, gdy rodzi
ce umyślili wydać ją ze mąż. Zaledwie z 
dziecinnych lat wychodząca, nigdy się nie za
stanowiła nad własną przyszłością: o szczę
ściu i niedoli nie marzyła jeszcze, a nie zna
jąc zupełnie świata, żadnego innego uczucia, 
żadnej innej myśli nie miałs, oprócz przy
wiązania do rodziców i ślepego dla nich po
słuszeństwa. Za ich wolą poślubiła jednego 
z bogatych panów, pana S*, który jakkolwiek 
dowiedzuł się z ust samej Malwiny, że nie
ma żadnego do niego przywiązania, otwarcie 

wyznał, iż ufa że się do niego przyzwyczai, a 
w wypełnianiu swych obowiązków znajdzie 
szczęście. Zupełny brak delikatności w tej 
odpowiedzi przyszłego towarzysza życia piel
grzymki ziemskiej, przejął jej serce trwogą, 
z mą też wstąpda na stopnie ołtarza.

Wkrótce po ślubie oboje rodzice w sę
dziwym wieku pomarli, a mąż zazdrośny o 
młodą i piękną Malwinę, wywiózł ją do odlu
dnego swego zamku Głazowa, w zapadły kąt 
kraju. Wyrwana z rodzinnego gniazda, od
dana samowoli dzikiego i zazdrośnego męża, 
zatrute miała wszystkie dnie i godziny życia. 
Dwa lata najsmutniejsze przepędziła w samotni: 
na szczęście pan S* uczuł szczególne zamiło 
waaie do łowów, i całe dnie spędzał w knie
jach lub u sąsiadów. — W szesnastym roku 
życia, rzucona w tak przykrą i bolesną rze
czywistość, szukała ratunku w nudach, i zna
lazła go w bibliotece zamkowej.

„Młod. i wielu rzeczy nieświadoma (mó
wi autorka) czytając z uwagą i wiele, sama 
siebie rzec można wychowała. Rozum natu
ralny, przyjemnemi wiadomościami zdobiła, i 
charakter, ledwo że nie powiem dziecinny je
szcze, w zasady pewne ustaliła: lecz przy tych 
rosądnych książkach, w których tyle dobre
go czerpała, Malwina i temi nie gardziła, 
które są skutkiem dowcipnej i czasem nadto 
wybujałej imaginacyi: jednem słowem, z 
wielką chciwością i trochę może nadto czyty
wała romanse. To małe zdarzenie wpływ 
ruiiło poniekąd na całe jej życie, kierunek 
dając szczególny jej myślom i sposobowi wi
dzenia rzeczy i sądzenia o ludziach.

„Ale cały dzień czytać nie można: to też 
' kilka godzin w dniu na czytaniu strawiwszy, 

Malwina muzyką się rozrywała. Nieraz po 
gotyckich gankach, po obszerno-pustych sa
lach starożytnego zamku, piękny głos się jej 
rozlegał. Lubiła śpiewy, łącząc głos swój z 
poważną organów harmonią. Żywa jej ima- 
ginacya wstecz ją zwracając, stawiła jej na 
pamięci świetne rycerskie czasy, lub mgliste 
bardów dumania. Kibić jej giętka i hoża, 
długie czarne warkocze, twarz łag>dna, na 
której ni lata, ni namiętności, żadnej jeszcze 
kresy nie wyryły, ujmującym czyniły ją przed
miotem, i gly w białą szatę odziana, po księ
życa promieniu, który wązkiemi dobywał się 
oknami, jak lekki sen po owych salach prze
chadzała się: postać j-*j jak i imię przypominały 
te młodociane dziewice, które niegdyś po ba 
jecznych pałacach Fingala snuły się i które 
Ossyan opiewał.

„Nie mogę jednak zataić, żeby niekiedy 
Malwina, rozrzewniona muzyką, albo rozmy
ślająca o dawnych dziejach, o rycerstwie, o 
walecznych tkliwych rycerzach, nie westchnę
ła czasem, widząc się samą, zawsze samą. 
Ale młody wiek, wiek w którym była Mal
wina, ma w sobie to szczęśliwe jakieś prze
czucie długiej przyszłości, które mimowolnie 
łagodzić umie wszelkie troski i które potrafi
ło jej czasową uspakajać tęsknotę.

Przytem nie gardziła niewieściemi robo
tami, a ranki i wieczory poświęcała długim 
spacerom, pomię łzy skałami, lasami i nad 
brzegiem potoków, które otaczały jej siedli
sko. Nieraz w tych samotnych przechadzkach 
dobre serce Mdwiny znajdowało mile zaję
cie, gdy do ubogich chat, do nizkich zagród 
wstępując, pocieszenie, dobry byt i zdrowie, 
co za tem idzie, z sobą przynosiła. Błogosła

wieństwo starych, dzięki młodych, uśmiech 
dzieci, odbierała w nagrodę i w wieczór do 
ponurego swego zamku z najpogodniejszym 
sercem wracała1' (T. I. str. 28 — 30. El 
IV. 1828.).

Czwartą już jesień w starych murach wa
rownych Gtazowa Malwina widziała, gly na
gle doniesiono, że mąż jej, w skalistych pa
rowach pędząc konno za dzikim zwierzem, 
spadł w przepaść. Przyniesiono go z lasu, lecz 
w kilka godzin zakończył życie.

Wolna od krępujących ją więzów, smu
tny rzucając Głazów, bolesnego jednak do
znała uczucia.

,,Gly zwodzony most przejeżdżała (mó
wi autorka) serce się jej ścisnęło i czarne oczy 
wlepiwszy w tę stronę, póty na ciemny, za
rosły patrzała zamek, póki go tylko dostizedz 
mogła przy zachodzącem słońcu, którego pro
mienie bijąc w szyby, oświecały wieżyczki 
kątowe. Malwina, choć o ćwierć mili już 
może, ostatnie posyłając pożegnanie, rzekła z 
rozrzewnieniem: ,,Żegnam cię starodawny 
zamku, gdziem kilka lat spokojnie spędziła; 
jadę do świata któregom zupełnie nieświado
ma! Żgnam cię głuche, odludne siedlisko! 
obym nigdy nie żałowała twojej spokojności|“

Na stale siedlisko wybrali sobie najprzy
jemniejszą wieś Kmewin, sprowadziła ukocha
ną ci dkę, która przywiozła jej siostrę młod
szą Wandę.

Powieść swą rozpoczyna autorka obrazem 
dramatycznym p. t. Piorun.

Burza tylko co przeszła — Malwina przy 
towarzyszeniu na fortepianie śpiewała pieśń 
rzewną, gdy zahuczały na nowo grzmoty, nie

bo eabałwaniło się czarnemi chmurami, a nie
długo w pobliżu uderzył piorun. Zadrżały 
ściany dworu w Krzewinie i zajaśniały razem 
od łuny pożaru.

Od gromu zapaliła się stodoła sędziwej 
Somorkowej co wy karmiła Mil winę: ta więc 
zarzuciwszy szal, pobiegła na wieś, nie zwa
żając ani na pomrok nocy, ani na świszczący 
wicher.

OJ stodoły płomienie ogarnęły kilka 
chat, a w jednej pozostała wnuczka Somorko
wej mała Alisia, w komorze uśpiona. Na 
głos rozpaczliwej babki, Malwina rzuca się 
w płomienie: belka płonąca spadła z pułapu 
zagradza jej drogę, a Malwina ze wzruszenia 
i duszona dymem pada omdlona, zanim je
dnak straciła przytomność ujrzała młodzieńca, 
który przyskoczył do niej i wyniósłszy ją^na 
świeże powietrze, sam rzucił się na powrót 
dla ratowania dzieciny w płonącej chacie.

Zaledwie przyszła do siebie, ujrzała ano- 
wu owego nieznajomego co przyniósł jej po
moc, jak trzymając wyrwaną z płomieni ma
łą Alisię, oddawał ją i mówił:

— Żyje i zdrowa jest zupełnie, i szczęśli
wsza od innych żyć będzie pewnie by kiedyś 
mogła się odwdzięczyć dobroczynnej swojej 
opiekunce!

Tym nieznajomym był Ludomir bohater 
powieści. Unosząc dziecię z pożaru od spada
jącej krokwi na ramię, ciężką ranę poniósł; 
wypadało więc zaprosić do Krzewina szlache
tnego wybawcę, i tym sposobem bliższa za
wiązała się znajomość.

Ciąg dalszy nastąpi.
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POLSKĘ KOCHANĄ, BOŻE JUŻ 
ZBAW....

Ś 1 i w n o , Bułgarya, 21 Stycznia 
1895 r

Dla Chicago i okolicy są rozmaite urzewka z po
wyższej szkółki do mbycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Au tin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
lialpas’y i różne świerki.

kiemi słowy, to sobie z tego 
nie robi, usiądzie i napisze na tle 
tego — poemat.

— Połapał się szybko. Pryncy- 
pał (szybko wychodząc z kantoru 
do handlu): Parne Myśbński, pan 
spał w tej chwili. — Myśliński: 
Tylko kilka minut panie pryn ypa- 
le, ale na uniewinienie moje dodam, 
że śniłem o interesie.

— Myśl. Umysł jestto zegar, któ 
ry w pierwszej połowie swego istnie
nia ciągle się spieszy, a w drugiej 
— wciąż się spóźnia.

— Pogląd ogólny na rok 1894. 
W ogóle rok 1894 nie był złym ro
kiem. Ani jeden z kapitalistów nie 
umarł z głodu i nie było przykła
du, aby za dib'-e pieniądze nie by
ło można kupió, czego się żywnie 
podobało. O ile się zdaje, cechy 
podobne przynosi ze sobą i rok 
1895, chociaż przedwcześnie sądzić 
o nim niepodobna.

— U ogrodnika. Prosiłbym o 
bukiet róż białych. — Czy nie mo
gą być pąsowe? O nie, moja narze
czona lubi tylko kwiaty b ałe. — 
E, pan dobrodziej wdaje się w ta 
kie zabobony, — jeżeli pańska na 
rzeczona bęizie miała nogę wywi
chnąć na balu, to ani biały bukiet 
nie

Czwartek, Eleonory p , Serwa
cego, 

w A

Istotia waaa 
19 funtów 
dla dam 

ważących 175 
ft. hib mniej

nie mają nic, aby w usta włożyć.
Jeżeliby Sz. farmerzy raczyli nam 

przyjść w pomoc z zasiewem lub 
paszą dla koni, jako to kukurydzą 
(korną) lub owsem, tobym radził 
przysłać, pod adresem:

Stanisław Badura, care of John 
Wasilewski, Ashton, Sherman Co., 
Nebraska.

Radzę przysełać do Ashton, gdyż 
ta stacya znajduje się mniej więcej 
w pośrodku polskich farmerów.

Życzyłbym, aby wszystkie inne 
pisma polskie raczyły powtórzyć tę 
naszą prośbę; zarazem życzylibyśmy 
sobie, aby Szanowne Duchowień
stwo raczyło się zająć tą dla nas 
tak ważną sprawą i zachęcać swych 
parafian do jałmużny dla nas.

Nadmieniam jeszcze, że powyż
szych adresatów trzeba koniecznie 
listownie uwiadomić i dkogo, zaąd, 
co się przyseła itd.

Z Szacunkiem
Józef Boszczynialski. 

Rockville, Sherman Co., Nebraska.

gminną (Gemeindesch wester) jak 
ją nazywają.

— Nagłą śmiercią zmarła w Olszty
nie wdowa Anna Jasińska. Wró
ciwszy z miasta, uczuła się słabą i 
usiadła na krzesło, zkąd spadła i na 
miejscu ducha wyzionęła.

Wi
m.

starać o ropuchy. Lecz przesąd nie 
dozwala wam przekonać się o tem, 
co jest dobre, i skosztować”.

Pewne czasopismo francuzkie do
nosi, że pomiędzy Francuzami co
raz więcej znajduje się ludzi, któ
rzy spożywają ropuchy.

Nie ma nic lepszego powiada to 
pismo, niż strawa przygotowana 
z grzbietów i nóg ropuch — natu
ralnie po usunięciu skóry z nich.

W bajkę, że ropuchy są jadowi- 
temi, nie wierzy już nikt. Prawdą 
jest, iż obronę ropuchy przeciw 
mięsożerczym zwierzętom stanowią 
jej brodawki, zawierające kwasko 
waty płyn; lecz płyn ten nie 
trującym. Ropuchy zre-ztą są 
dzo pożytecznemi dla ludzi i 
tego trzeba się spodziewać, że 
da jedzenia ich nie usiali się.

ROZUM.
panuje i daje rozkazy
w milczeniu znosi bata razy 
miliony trzyma na sworze 

On też się płaszczy

jednakże urzędnik 
w Buenos

Haverstraw, N. Y., 10 lutego, 
1895 r.

Donosimy naszym Rodakom, tak 
Polakom jak i Litwinom, że zało 
żyliśmy w wrześniu, 1894 r. Tow. 
br. p. św. Stanisława Kostki. 
Tow. chwała Bogu rozwija się 
dobrze, chociaż dotychczas mała 
tylko garstka do niego należy, lecz 
mamy nadzieję, że w niezadługim 
czasie i inni się przyłączą do nas 
i pójdą z nami ręka w rękę. W 
przypadku choroby nie potrzebuje
my się udać do „poormastra“, bo 
Towarzystwo w razie choroby lub 
pokaleczenia płaci $5 tygodniowo 
aż do 6 miesięcy, a następnie po
łowę. W razie śmierci członka 
wdowa dostaje $50 — każdy z 
członków płaci na pogrzeb $1. 
Miesięczne wynosi 50c. W każlą 
pierwszą niedzielę w miesią-u od
bywa się posiedzenie i to o godzi 
nie 2giej. Prosimy Rodaków, aby 
się jak najliczniej z nami łączyli, 
gdyż to może im tylko korzyści 
przynosić. Aż do kwietnia wstępne 
jest jeszcze małe, lecz po kwietniu 
zostanie podwyższone na $3.

Administracyą stanowią następu
jący członkowie:

Józef Suplicki, Prezydent
Wojciech Cieślinski, Wiceprez. 
Szymon Labis, Sekretarz 
Wojciech Koceba, Kasyer.
Resztę urzędników wybierzymy 

na przyszłem posiedzeniu.
Wszystkie listy dotyczące Towa

rzystwa prosi się adresować:
Szymon Labis, 

Haverstraw, N. Y., Ib. 78.

Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym:

Panowała nad monarchą.

Ktoś pyta się, który mężczyzna 
lub kobieta, którzy nie byli mo
narchami lub uznanymi władzcami, 
posiadał lub posiadała największą 
władzę despotyczną. Na to odpo
wiada pewien autor, że nie było 
osoby, któraby miała lub posiadała 
chociaż część takiej władzy jak Jean 
Antoinette Poisson, najsłynniejsza 
z kobiet na dworze Ludwika XV, 
króla francuzkiego, która została 
zamianowana markizą de Pompa 
dour, i przez dwadzieścia lat fak
tycznie kierowała losami Francyi. 
Zapełniała wszysikie publiczne 
urzędy jej przyjaciółmi i nomino 
wała jej kreatury mini-trarai Fran
cyi. Ona to wprowadziła w urząd 
słynnego Belle Isle, który jednak
że prowadził politykę ostrą i ona 
ustaliła na urzędzie znanego abbe 
de Bernie, który pracował według 
jej rozkazów. Polityką Francyi 
przed rokiem 1756 było osłabienie 
Austryi za pomocą związku z Pru
sami.

Politykę tę zmieniła stanowczo, 
ponieważ Fryderich Wielki pisy
wał satyryczne wiersze przeciw 
niej i ponieważ od Maryi Teresy 
otrzym.ła grzeczny list, dla której 
to przyczyny zawarła przymierze z 
Austryą, z czego, jak wiadomo, 
wynikła siedmioletnia wojna. Ona 
sama korespondowała z generałami 
znajdującymi się w polu, przygoto 
wywala wszystko to, co król miał 
czytać, i przeglądy wała listy dzień 
ne przesełane. Król był czystą lal 
ką, widzem tylko swego własnego 
panowania, a lud podczas tego cza
su “kłaniał się przed nią i czcił ją”.

setną brudnego czynu dokonanego 
na naszej ojczyźnie, jednak nie je 
steśmy pozbawieni nadziei, że Bog 
dobrotliwy wejrzy na nas okiem 
miłosierdzia swego aby ojczyznę 
otoczył tym blaskiem i chwałą jak 
niegdyś.

Nadzieja! jakże słodko brzmi w 
uszach ludzkich ten wyraz! Ileż 
gojącego balsamu wpuszcza ona do 
serc strosknych i uciśnionych. 
Wymaz to słowo z mowy ludzkiej 
a ziemia będzie pustynią próżną, 
zimną i głuchą, smutek cię będzie 
otaczał wszędzie. Powiedz sercu 
żeby już żadnej nie żywiło w Sobie 
nadziei, a przestanie bić jego tętno, 
ono zamrze w odzieranej rozpaczy; 
smutek i żałoba napełnia wtedy 
serca nasze. Zabierzmy więc tę na 
dzieję, a życie ludzkie stanie się 
nieznośnym ciężarem smutku i ża
łoby.

Lecz dopóty żywimy nadzieję w 
sercach naszych, że osiągniemy to 
czego życzymy, wtedy zajaśnieje 
twarz, serce bije powtórnie rado
ścią, a człowiek myśli: precz ze 
smutkiem i żałobą, bo Pan Bóg 
dopomoże, Pan Bóg powróci co by 
ło stracone, a przy tej pomocy od
budujemy na nowo blask i chwałę 
naszej Ojczyzny i na nowo poka- 
żemv się jako państwo na mapie 
E iropy.

Z tego to powodu kochani roda
cy nie chciej -,ie nas posądzać o 
brak miłości Ojczyzny. — My Tow. 
D nmatyczne ,,Fredro” przy para
li Św. Kazimierza w St. Louis, Mo., 
żywiące się tą nadzieją, urządzamy 
w dniu 24 Lu ego przedstawienie: 
„Podróż po W rszawie,” z muzyką 
oryginalnie napisaną dla orkiestry 
przez Wielb, ks. Gnielińskiego, i 
towarzyską zabawą, ponieważ w 
tem usposobieniu nie dzielimy smu
tku i żał Uy w zupełności.

Was kochani rodacy i rodaczki 
w St. Louis, prosimy jak najserde 
czniej do licznego udziału, a to 
owszem więcej, że dochód prze 
znaczony jest na ki ściół i szkołę 
św. Kazimierza które w krótkim 
czasie powstać mają, ponieważ hu 
dowa tegoż z wiosną się rozpoczy 
na, aby przypominać nieust nnie, 
że powzięto to wspaniale dzieło na 
pamiątkę sto letniej rocznicy po 
działu naszej Ojczyzny.

Na koniec dodajemy że w drugą 
Niedzielę postu będzie nabożeństwo 
błagalne, aby prosić Boga wszech 
m< c ego żeby nadzieję naszą o od
budowanie Ojczyzny jak najprędzej 
spełnił.

Saginaw, Mich, 15go lutego, 
1895 r.

Towarzystwo Dramatyczne Mo
niuszko w Saginaw na posiedzeniu 
dnia 20go Stycznia, roku 1895, wy 
brało nowy zarz d na rok bieżący 
z następujących obywateli. 
Piotr Kosmacki, Prezes 
Józef Pietrzak, Wice prezes 
Ignacy Walkowski, Sekretarz proto 

kołowy (po raz 2) 
Michał Pietrzak, Kasyer (po raz 2) 
Stanisław Krukowski, Marszałek 
Władysław Bobkowski | Rada go 
Stanisław Dębniak f spodarcza 
Stanisław Wesołek, Opiekun chor 
Sc. Woźniak, Odźwierny (poraz2) 
Michał Kusmer, Dyrektor 
Ignacy Walkowski, Resyżer.

Towarzystwo Dramatyczne Mo 
ninszko daje przedstawienie dnia 
25go Lutego, roku 189a, na Armory 
Hall, Garmauey Ave. Odegrane 
będą „Majster i czeladnik11 i „Uli 
cznik Warszawski.“

Wstęp 25 centów od osoby. A 
więc pros my Szanowną publiczność 
do licznego współudziału. Początek 
o godzinie 8mej wieczorem.

Ignacy Walkowski, Sekr.

KORESPONOENCYE
“CAZETY POLSKIEJ.”

Tylko 8 godzin.
W ośm godzin może rozwinąć 

się drzewko; tak przynajmniej twier
dzi w jedmm z pism francuuki bo- 
tan k i hodowca roślin, p. Ragou- 
neau. Aby osiągnąć to zdumienia 
jące zjawisko, należy zasadzić ziarn
ko, pomar ńczy na przykład, w z e 
mi, wziętej z mrowiska, k>óra za 
wie>a znaczną il >ść kwasu mrów- 
czanego, sprzyj jącego wzrostowi 
roślin. P. Ragouueau polewał nad
to ziarnko k*asem tym, otrzyma
nym chemicznie i po ośmiu do 
dziesięciu god inach ziarnko zaczę
ło kiełkować i rozwijać się, wów
czas, gdy w zwykłych warunkach 
potrzeba na to d .i oś miu d> dzie
więciu. Podob iego sposobu uży
wają fakirzy indyjscy przy dokony
waniu swych „cudów *. Zas dzają 
oni ziaruko w ziemie, wpatrują się 
w nie, ogrzewaj j tci nie i e u swim 
i rozwija się ze zdumiewającą szyb
kością.

Najpospolitszą z cnót ludzkich, 
jest różnie między ludem rozst ze 
łona nadzieja. — U jednych jest 
ona wzniosłą i boską opierająca się 
na najwyższej cnocie miłoSci Boga 
i blź iego, która ' z powodu przy
krej bo c erniem przez świat po
słanej drodze, powoli tylko postę
pować może; lecz zawsze przy wy
trwałoś i wuiosłegi ducha pośród 
łez i cierpień z pewnoścą do me
ty dobieży. —Gdzie, jeśli nie osj- 
biście i obecnvch, to potomstwo a 
nawet cały naród uszczęśliwi.

U drugich zaś, nadzieja opiera 
się na fałszu, na samolubstwie sie 
bie i swego kółka. Tacy ludzie w 
nad-iei własnego szczęścia nie prze- 
b erają w środkach; lecz zawsze 
starających się o bardzo dogodną 
ma-kę poczciwych i racyą mają
cych ludzi, którzy to niby dla do
bra ogółu pracują.

Takie to fałszywe nadzieje, nie
jeden opłakał, opłakuje, i opłaki
wać będzie a najwięcej my Polacy 
nad mmi płaczem. W istocie, że to 
co się dzieje, co innego nadto stać 
się nie mogło ani też może; gdyż 
tam gdzie nadziej i fałszywa, tam 
też i czyny sprawiedliwemu być nie 
mogą — a jako takie, fatalny ko 
m-c mieć muszą.

Każdy naród -- każda klasa w 
szczególności, każdy człowiek ma 
swoją nadzieję, i tak ze dnia na 
dzień cały świat żywi się nadzieją. 
Otóż, z tego f> powoda wspomnę 
o nadziei Leona XIII zlania się 
kościoła greckiego ze rzymskim. — 
Wcale nie mogę tego pojąć zkąd 
ta nadzieja się wzięła; bo będąc 
już od trzydzieśc dwóch lat pomię
dzy Focyusza zwolenakami, cał
kiem ta sprawa widzi się niemoże- 
bną — bo wziąwszy wschodnie 
chrześciaństwo w ścisłą obserwa- 
cyę, to tylko powiedzieć można, 
że przeprowadzenie tej -prawy jest 
więcej niżeli trudnem.

Duchowieństwo wyjąwszy bardzo 
małą liczbę, jest do tego stopnia 
ciemne, że nawet jak się należy 
katechizmu nie zna; a przy tem 
uparte w swem fanatyźmie. Inte- 
ligencya zaś uczona i nieuczona, 
mądra i głupia praktykuje religią 
li ty;ko w potrzebie chrztu, ślubu 
i pogrzebu, zresztą wszystko idzie 
a la franka. Pomiędzy pospolitym 
1 idem zaś, dogmatem rebgii jest 
to: kilkakrotnie rano, na wieczór i 
w cerkwi machinalnie się przeżi- 
gnać — mnog diczne posty jako 
grunt religii suszyć, a w ogólności 
zaś, żaden ze wschodnich narodów 
pod obcym duchowieństwa wpły 
wem być ani myśli, gdyż każdy 
naród położył sobie to zadanie, a 
by niedopuścić choćby o powolnej 
przez kościół cudzej exploatacyi — 
jako dowód służy ostatnia pomię
dzy Bułgarami a Grekami kościelna 
walka. Oprócz tego postarano się 
tu przeciw wpływowi rzymskiego 
duchowieństwa o dobrą barykadę, 
która jest zbudowana z żyda tuła
cza — Beatrici Czenci — i Inkwi
zycji które to książki są tu bardzo 
pospolite. One to właśnie posiały 
nienawiść do wszystkiego co jest 
rzymskie. Może niejeden mnie posą
dzi jako pr»esadnym w tym poglą 
d de, gdyż może być, że i inne wia- 
rogońne osoby mają memu nao
cznemu przekonaniu zupełnie prze
ciwne zapatrywania, na które od
powiem krótko. — Przed misjona
rzem nigdy laik nie wyśpiewa te
go co wyśpiewa przed sobie ró 
wnym. — Misyonarz nigdzie nie 
może dotrzeć tam, dokąd dociera 
świecki.

Lecz nadzieja niech sobie będzie 
nadzieją gdyż z nią jest najlepiej, 
bo kto bez niej, biada temu. —

Chicago i Buenos Ayres.

Nie upłynęło jeszcze wiele 
od czasu, gdy pewien amerykański 
humorysta k oświadczył, że budynek 
Stanów Zjednoczonych w Chicago 
nie jest obciążony hypoteką. Był 
to wtenczas jeszcze czas, gdy wscho
dni kapitaliści wkładali część ich 
pieniędzy w rozkwitającą metropo- 
lę zachodu.

Jakże się zmieniły stósunki od 
owego czasu. Chicago patrzy obe 
cnie za tera, w jaki sposób pienią- 
d e,które ma iodyspozycy ,m >gl by 
użyć z korzyścią. Sjndykat chica 
goski chce sprzeciwić się zabobono 
wi, przez to, iż w stolicy Stanów 
Zjednoczonych, w Washingtonie 
wybuduje operę na miejscu, gdzie 
Barton Key został zastrzelony i 
i gdzie powzię'o plan spi-ku, zwa 
nego “Safe Bu glary Conspiracy”, 
gdzie sekretarz Stanu o mały włos 
uszedł przed morderstwem, gdzie 
później sekretarz Stanu Blaine 
utracił syna i córkę, i gdzie nastę
pnie sam wyzionął ducha. Pewien 
chicagoski “Department Store”, 
chce założyć w New Yorku filię i 
dać część czterech milionów dola 
rów jakie ma kosztować lota, na 
której ma być wybudowany olbrzy
mi budynek.

Tymczasem 
Stanów Zjednoczonych 
Ayres poleca założenie banku w 
Argentynie. W odnośnym doku 
mencie stoi, że 60 procent produk
tów fabrycznych wy wożonych ze Sta
nów Zjednoczonych do Argentyny 
pochodzi z Chicago lub sąsiedztwa. 
Owe 60 procent są po większej 
części sprzętami rólniczemi. Handel 
Anglii z Argentyną wynosi $56,000,- 
000 za przywóz i wywóz, a w Ar
gentynie znajduje się 6 banków an 
gielsk ch, podczas gdy Stany Zje
dnoczone i Canada mają z Argen
tyną interes w wysokości $12,t»00,- 
00'1 a tam ani jednego banku nie 
posiadają. Bank amerykański pocią 
gnąłby w kilku latach za sobą ca
ły interes szczegółowy pomiędzy 
na ostatku wymienionymi krajami. 
Obce banki ustalone w Argentynie 
robią wspaniałe interesa i płacą od 
12 do 27 procent dywidend ro 
cznycb.

Chicago więc, jak się zdaje, u 
zyska sobie wkrótce sławę, że w 
Argentyn e otworzyło pierwszy ame
rykański bank, nie aby tylko zaro 
bić 12 - 27 procent na do połowy 
wpłacony kapitał pół miliona do
larów, lecz też aby pomódz han
dlowi pomiędzy obydwoma kraja
mi przez utworzenie i ułatwienie bez
pośrednich interesów bankowych. 
Nie ma wątpliwości, że amerykański 
bank ustanowiony w Buenos Ayres 
może niezmiernie pomódz odbytowi

LEKARZE POWIADAJĄ NAM, ŻE 
KREW JEST ŻYCIEM,

i że nietylko nasze zdrowie! szczęście, 
lecz także nasza siła i żywotność i po
wodzenie w społeczeńskich i bizneso
wych zawodach zależą zupełnie prawie 
od jej czystości i siły.

DR. PIOTRA G0M0Z0 
dochodzi do korzenia każdej choroby 
przez czyszczenie i zbogacenie krwi, 
przez co wstrzymuje nieporządki i bu
duje system. Ta medycyna nie jest nie
dbale mięszanem sekretnem lekar
stwem, lecz

jest lekarstwem próbowanem i do- 
świadczonem, które jest w użyciu przez 
przeszro 100 lat. Nie jest to medycyna 
apteczna; można ją nabyć tylko od lo
kalnych Gomozo agentów lub wprost 
od tego, który ją wyrabia. Osoby żyją- 
ce tam, gdzie nie ma agentów dla Go
mozo, mogą za przysłaniem $2.00 otrzy
mać od właściciela i tuzin 35 centowych 
butelek ua próbę. Ofertę tę może je
dna i ta sama osoba otrzymać tylko raz. 
Po bezpłatną informacyę, adresujcie do

DR. PETER FAHRNEY 
112—114 S. Hoyne Ave., 

Chicago, 111.

Rockville, Sherman Co., Ne
braska, 12go lutego, 1895.

Jakkolwiek nie jestem żadnym 
korespondentem lub pismakiem,boć 
to nie jest moją profesyą, a znam 
tylko pług i bronę, to jednakże 
chwytani dzisiaj za pióro.

Ostatnie dwa lata zawiodły nas 
i niejednego doprowadziły do roz 
paczy w tej naszej przechwalanej 
Nebrasce i tak nizko upadliśmy, iż 
musimy czekać i patrzeć, aż inne 
Stany naszej Unii z miłosierdzia 
nie przyślą nam cokolwiek mąki i 
innych prowizyj na zaspokojenie 
naszych żołądków i ratowania nas 
od śmierci głodowej. Śmiało mogę 
powiedzieć, że połowa ludzi tutej
szych nie ma co jeść, ani się czem 
przyodziać w powiatach nawiedzo 
nych suszą. Nie chcę tu opisywać 
szczegółowo, co się tutaj dzieje, 
lecz każdy rozsądny człowiek niech 
sam osądzi. Jeżeliby robotnik nie 
miał zarobku przez dwa lata, to 
coby się zrobiło z jego majątkiem, 
gdyby istotnie posiadał jaki kapitał? 
A cóż tu mówić o tych, którzy nie 
posiadają żadnego majątku lub ka 
pitału, a przeciwnie jeszcze dług i 
„mortgages**. A farmer tnus> także 
łożyć pieniądze na reperatury go 
spodarcze i inwentarz, a przez dwa 
lata nie było żadnego dochodu. 
Dreszcz mnie przechodzi, gdy myślę 
o tem, jaka przyszłość nas oczekuje. 
Wielu farmerów opuściło Nebraskę, 
jedni na zawsze, inni zaś poszli za 
zarobkiem, aby swym familiom módz 
przysłać jaką taką wspomogę. 
Wielu poszło, lecz wróciło, gdyż 
nie mogli znaleźć zarobku. Były 
wypadki, że ojciec, gdy wrócił, zna- 
lizł żonę i dzieci nieżywe. Ludzie 
rozpaczają już teraz dla braku ży
wności. A cóż będzie dalej? Czem 
mamy ro'ę obsiać na wiosnę? Na 
sza legislatura chce niby coś uczy
nić w tej mierze, lecz dotąd nie 
zrób ono nic zgoła Każdy wie 
prze-ież, że za takiemi „State 
B<mds“ trzeba gł isować 30 dni 
przedtem nim wniosek może stać 
się prawnym, a drugie tyle czasu 
zab erze, nim taka ważna sprawa 
da się uskutecznić. A kiedy wię-i 
dostaniemy7 ten zasiew? Może w 
m iju lub czerwcu; a to już zapóźno 
— lepiej natenczas będzie zatrzy 
mać zasiew w miechu, bo późny 
siew w Nebrasce jest pracą daremną.

Dla tego prosimy Szan Redakcję 
„Gazety Polskiej", ażeby raczyła 
za nami się w-tawić i przedłożyć 
naszym Rodakom w Ameryce nasze 
położenie. Nikt z nas nie wymaga 
nad siły, lecz każdy, kto może, 
niech otworzy dobroczynną dłoń i 
przyjdzie nam z pomocą czemprę 
dzej, bo czeka nas okrutny los. 
Musimy żebrać bonie mamy dokąd 
pójść za pracą, bo tu wszędzie pu 
stki.

Gdyby się miały pod tym wzglę 
dem utworzyć jakie komitety, to 
mogą czy to odzież, czy też żyw 
ność lub też pieniądze przysłać na 
ręce niżej podanych wiarogodnyeb 
ludzi: 1) Ksawery Piasecki, St. 
Paul, Howard Go ; 2) Władysław 
Knct tamże; 3) Stanisław Badura 
i 4) Jan Wasilewski, Ashton, 
Sherman Co. — tak aby w każdym 
powiecie było po dwóch, aby się 
mogli zająć tą sprawą i podzielić 
uczciwie dary otrzymane.

Może i farmerzy z innych stron 
mogliby nam dopomódz zasiewem 
lub pasza dla koni, bo robota w 
polu niedaleko, a nasze konie za
ledwie na nogach stoją. Może być, 
że i my kiedyś bęiziemy w stinie 
przyjść wam z pomocą, jak to sie 
już nieraz zdarzało. Nikt nie może 
mówić, że się obejdzie bez czyjejś 
pomocy. I między nami byli i są 
ludzie, którzy byli dosyć majętni 
w ziemię i inwentarz żywy i mar
twy, lecz cóż z tego, kiedy dzisiaj

w potulnej po
korze 

gracko ubrany 
w brudne gał 

gany 
pałacu i schlu- 

dzie 
się tuli i w słomianej bu

dzie, 
kupuje obszerne majątki 
sprzedaje i ojczyste szczą

tki 
uszczęśliwia dzieci - i 

wnuki 
się chwyta i żebrackiej 

sztuki 
był także i naszych magna

tów 
Który sprowadził do ojczyzny ka 

tów 
Z dodatkiem temu jakby dla szy

derstwa 
Szczycą się jeszcze ze swego rycer 

stwa 
Gdy odrą ojczyznę z ostatniej szaty 
Og docą z ludu staropolskie chaty. 
Który z ojczyzny w świat daleki zmy

ka 
Gdzie częściej biedę niż szczęście 

spotyka 
A na naszą ziemię wrogi się przy

noszą 
A swoi u obcych o chleb się pro

szą. 
Takie to już są te nasze wyro

cznie 
Aby tylko cierpieć aż się w gro

bie spocznie. 
Oby dał Stwórca by nasze cierpie 

nie 
Wyrwało ze szpon wrogów naszą 

ziemię.
M. Janusz,

Gospodarstwo i przemysł.
10 reguł, które przy doje- 
iu zachować należy. Obok 

starannej hodowli, paszy i rasy, do 
której bydło należy, bardzo ważnym 
warunkiem wydatności mleka jest 
sposób dojenia krów. Chcąc, żeby 
dojen'e to odbywało się prawidło 
wo i korzystnie, należy trzymać się 
następujących wskazówek, czyli sti- 
rać się o zachowanie następujących 
reguł: 1. Doić o ile możności szyb
ko, g^yż większa lub mniejsza szyb 
kość dojenia wywiera znaczny wpływ 
nietylko ua zawartość tłuszczu, ale 
i na ilość mleka wydajanego. 2. 
Wydajać krowy do ostatniej kro
pli, gdyż mleko, wydzierające się 
pod koniec dojenia, jest najtłuściej
sze, pozostając zaś w wymieniu 
może sprowadzić zapa’enie lub za- 
niknięc e gri-czołów mlecznych. 3 
Doić zawsze o jednej porze, ina 
czej bowiem krowy niepokoją 
i dozwalają mleku spływać. 4. Na
leży doić zawsze na krzyż, to 
ciągnąć równocześnie jriediiią dój- 
kę po jednej, a tylną po drugiej 
stronie wymienia przez co osiągi 
się jednostajne poruszenie wymię 
ma i zwiększenie w niem pro 
duKcyi mleka, wiadomo bowiem, 
że mleko wyrabia się w 
cznej części w wymieniu w 
sie dojenia i że tylko 3 — 
mleaa może się w niem naraz po 
mieścić. 5. Nie używać do dojenia 
żadnych narzędzi. 6 D -jenie dwo 
ma palcami to jest ściskanie dojek 
palcem wielkim i wskizującym, tak 
często przez złe dojarki praktyko 
wane, n etylko utrudnia czynność 
i czyni ją powolniejsza, ale nadto 
sprawia ból bydlęciu. Dójkę przy 
dojeniu należy ująć całą ręką wraz 
z częścią przylegającego do niej 
wymienia. Przez zamykanie i otwie
ranie ręki otwierają się i zamykają 
krańcowe muszkuły wymienia przez 
co mleko wydostaje się z nich szyb
ciej i bez bólu. 7. Krowy, sz -ze 
gólnie młode, które z trudnością 
doić s'ę dają, powinny być przy 
uczane prz< z stosowne przed doje 
niem postępowanie. Jeżeli drap-nie 
og ma u nasady nie wystarcza, na 
leży przy dojeniu p"dn ‘sić im prze 
dnią n< gę, nigdy jednak nie probo 
wać zmuszać je do spokojnego sta 
uia krzykiem lub biciem. 8 Zacho
wanie wielkiej czystości jest pier
wszym warunkiem trwałości nabia
łu i masła. 9. Dwu lub trzyraz > ve 
dojenie krów w ciągu dnia zależy 
od stosunków gospodarskich. Świe 
że wycielonki powinny być bezwa
runkowo doj ne trzy razy dziennie. 
10. W czasie dojenia powinien pa
nować spokój w stajni. Krowy nie

ROZMAITOŚCI.
— Wpidł. Ajent handlowy: Po 

rokn znowu przychodzę się dowie
dzieć, czy szan. pan nie zechce zro 
bić jakich obstalunków w naszej 
firmie? Kupiec: O nie, załatwiłem 
już je gdzieindziej; spójrz pan pro 
szę na tę sztukę. Ajent: E, to bar
dzo lichy materyał. Kupiec: Mtsz 
pan racyą. Jest to właśnie towar, 
który nabyłem od pana w zeszłym 
roku.

— Dobra wymówka. Co to pan 
jesz, bifsztyk, a chcesz być wege- 
trryaninem? — Tak, uważam to ja
ko owoc zakazany.

— Dziecko czasu. Ojciec: Umiesz 
już rachować Józefku? Józef-k: 
Naturalnie, tylżo mnie się ojcze za 
pytaj! Ojciec: Dobrze, jeżeli po 
osiem procent wypożyczę kapitał i 
do tego dołożę jeszcze cztery pro
cent, co z tego wypadnie? Józefek: 
Proces o lichwę!

— Dobry człowiek. Czy znasz 
pan tego pana bliżej? — O tak, to 
jest co się zowie dobry człowiek. 
Chociaż go się zelży nie wiem ja- 
kiemi słowy, to sobie z tego nic

St. Louis, Mo., dnia 14go lu 
tego, 1895.

Czytając w różnych gazetach 
polskich o żałobie urządzonej wzglę
dem smutnego podziału naszej Oj
czyzny, dzieliłem także szlachetne 
postanowienie. Rozpatrując się da
lej nad rzeczą, przysze Iłem do 
przekonania, że chociaż smutkiem 
napełnia się serce nasze pamiątką

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ.
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach.

SKtAOY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00:

AUG. BECK & CO.
392-396 N. CLARK STREET. • CHICAGO.

Dec. 13—1895

Ropuchy.
Francuzi nauczyli innych 

co jest dobrem do jedzenia, 
to zawdzięcza świat wiadomość, że 
żaby, a zwłaszcza żabie nogi — są 
wybornym pokarmem.

Niedawno temu francuski misyo- 
n rz w Lido Chinach, ks. Guerlach, 
odkrył że i ropuchy są dobrym po
karmem. Zmuszony do tego wsku
tek przykrego położenia, spróbował, 
jak smakuje mięso ropuch.

“Wielu ludzi”, powiada ka. Guer 
lach w artykule niedawno ogłoszo 
nym, “umarłoby ra zej z głodu, 
niż jeść ropuchy, które, 
mi wierzyć nują wyborne 
Wyprawiałem sobie ucztę 

tutejszych towarów w Argentynie żdym razie, gdy mogłem się po

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWIC2A 
W CHICAGO 

ma na składzie zapas wielkiego i 
pięknego dzieła (rozmiaru 9x1 

cali) pod tytułem:
ŻYWOT PANA l ZBAWICIE

LA naszego 

JEZUSA CKKYSTUSA 
I BOGARODZICY DZIEWICY

Obejmujące 722 stronnic wyraźne
go i pięknego druku, mocno opra
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra 
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)
(Dla “Gazety Polskiej”).

Napraw błąd ojców szlachetny sy- 
nie,

Skroń twą uwieńczy st tranie;... 
Gdy się lud w jedność i miłość 

spłynie, 
Ojczyzna zmartwychpowstanie....

Dziś ludek prosty — jak bryła 
lodu, 

Promień miłości stopi ten lód, 
Oświeci blaskiem całość narodu 
I nie daremny będzie nasz trud.

Dziś my okuci w twarde kajdany, 
Swobodnej myśli nie wolno snuć, 
Lecz pęknie wkrótce łańcuch s ar- 

gany, 
Będzie nam wolno myś eć i czuć...

Dziś cienie nocy zaległy zie 
mię,

Ale już świta wolności dzień, 
Gdy zrzucą ludy gniotące brze 

mię, 
Zniknie ostatni ciemnoty cień ..

Równość i wolność — święte zbra- 
tnienie,

Bez różnic stanu, wyznań i płci, 
To święte hasło rozproszy cienie, 
Ruzpocznie erę szczęśliwych dni.

To święte hasło będzie osłodą, 
Kiedy tyrańska, żelazna dłoń 
Zechce pierś lodem zamrozić mło

dą,
Ku ziemi dumną ugiąć nam skroń, 

głuchem więzieniu też nasze 
hasło 

poznać naszym ciemięzcom w 
głos, 

ono w piersi jeszcze nie zga-ło, 
nam dlań miły najsrożny los.

A kiedyś hasło to na kamieniu 
Ręka swobodna będzie nam kuć 
I da wolnemu znać pokoleniu, 
Żeśtny umieli myśleć i czuć.

My Cię błagamy, Zbawco wszech
świata,

Tyś miłosierny, a więc to spraw, 
Byśtny poznali w Polaku brata, 
Polskę kochaną, Boże już zbaw...

K. Motykowski.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Z sądu — Inowrocław. Przed 
tutejszą izbą karną stawała zeszłego 
poniedziałku służąca Agnieszka Ku
backa, licząca 42 lata. Kobieta ta 
siedziała dotąd już 3 lata w więzie
niu i 16 lat w cuchthauzie. Teraz 
oskarżoną została o to, że skradła 
pani Lisewskiej pościel w wartości 
lo0 m., kupcowej Sprinz bielizny w 
wartości 20 marek i chlebodawcy 
swemu panu Reimanowi rozmaite 
przedmioty mające 150 marek war
tości. Sąd skazał ją za to na 8 lat 
cuchthauzn.

Nastę n:e skazała izba karna sy 
na gospodarskiego Władysława Bal 
c<aka, lat 17, za kradzenie bura 
ków na 6 miesięcy więzienia, jego 
brata młodszego zwolniła od winy. 
Uwolnił ich także sąd od winy, że 
na szyny kolei z Karczyna do Kru 
świcy położyli kamień pod jadący 
pociąg.

— Z Poznania piszą do „Berli 
ner Neueste Nachr.“, że w poznań
skim obwodzie rejencyjnyrn zaka
zała rejencya udzielać kilkunastu 
nauczycielom prywatnej nauki poi 
sklej ze względu na to, że w szko 
łach ludowych na stopniu średnim 
nauka polska bywa udzielaną.

— Budzyń. Para narzeczonych, 
będą -a już w podeszłym wieKU, za
warła związek małżeński w tutej 
szym kościele ewanielickim. Narze 
czona jest wdową, Lezącą 71 lat, 
której już 3 mężów umarło, narze 
czony liczy już 73 lata. Już przed 
3 laty zawarli związek małżeński 
w urzędzie stanu cywilnego, a te 
raz wzięli też i ślub kościelny.

Katarzyny. 20go z. m. podczas 
wesela w lokalu Witstocka usiło 
wał żandarm B. aresztować komi
niarza i muzykanta Wojciecha Dom- 
browskiego dla jakichś sprawek 
kłusowniczych. Gdy ten się bronił, 
strzelił żandarm i go zranił niebez 
piecznie.

— Radzyń. X. prób. W i n c e n t y 
Kraj e w s k i w Pło wężu pobłogosła 
wił małżeński związek swej najmłod
szej siostry Zofii z asystentem 
pocztowym p. Manikowskim 
z Berlina a potem ponownie zwią 
zek małżeński rodziców swoich, 
obchodzących 56 letni jubileusz mał 
żeństwa swego.

— W Starogardzkiej okolicy pe' 
wien wdowiec, mając dorosłą cór 
kę, z którą wcale zgodzić się nie 
mógł, postanowił się po raz drugi 
ożenić i to przez gazetę Dużo ode
brał listów, ale najwięcej podobał 
mu się list pewnej panny, która mu 
pisała, iż w domu me czuje się szczę 
śliwą, posiada ładny majątek i chę 
tnieby za statecznego starszego czło
wieka wyszła. Odpisał tedy zaraz 
i prosił dla bliższego poznania, aby 
przybyła na pewne oznaczone miej 
see. Ależ jakie było jego zdziwię 
nie, kiedy w owej pannie poznał 
własną córkę Panna na widok ojca 
zemdlała.

— Nowe. Została tu dyakoniska 
wprowadzona Teraz każda paraf a 
ewangielicka powiatu świeckieg» 
ma przynajmniej jedną taką siostrę

angielskim pułkowniku 
vington, głównym naczelniku 
Hovas’ów w Madagaskarze, 
tam miał zostać zamordowany, do
noszą co następuje:

Sheivington pochodzi ze szlache 
ckiej szkockiej familii, izijmował 
gdy się stał pełnoletnim, znakomi
te stanowisko towarzyskie w Lon 
dynie. Ponieważ zaś był tak zwanym 
“bon v vant”, szulerem, graczem — 
odznaczał się w biliardzie — i był 
zawikłany w różne awantury, utra
cił to stanowisko i wstąpił jako 
p 'jedyńczy żołnierz do pułku buza 
rów, gdzie wnet osięgnął stopień 
feldfebla. Z powodu nie bardzo 
zrozumiałych spraw szulerskich u- 
tracił stopień i opuścił armię. Zda
je się, iż później podróżował w 
Francyi, Hiszpanii i Algeryi. Tra
fiamy go w Monte Carlo, gdzie 
rozbił bank, i jak powiadają, wy
grał 250,000 franków.

Wskutek tego szczęśliwego wy 
darzenia uprowadza niby to rosyj
ską księżniczkę, w której towarzy
stwie podróżuje przez cały rok 
po Europie, a głównie odwiedza 
miejsca kąpielowe i stolice. W r. 
1878 ukazał się znów w Londynie 
bez pieniędzy i szukając powodu, 
aby mógł opuścić swą księżniczkę. 
Udał s>ę w podróż do południo
wej Afryki, gdzie się właśnie roz
poczęła wojni z Zulusami. W Na 
tal przyłączył się jako wolontaryusz 
do oddziału konnicy i brał akty
wnie udział w wojnie.

Po rozwiązaniu korpusu wyjechał 
szukając nowych awantur do Ma
dagaskaru, gdzie tak zwany jene
rał Willoughby zamianował go 
pułkownikiem, i gdzie pełnił fun
kcje odpowiednie dla kierownika 
sztabu jeneralnego w armii Hova- 
sów. Kierował także aż do osta 
tnich czasów rodzajem zakładu ka 
detów, którzy pochodzili z najle 
pszych familii Hovas’ów; tyra u- 
czniom starał się wpoić tę odrobi 
nę wojskowego wykształcenia, jaką 
sam pusiadał.

Niedawno temu wziął “urlop” 
na 6 miesięcy i przybył do L .ndy- 
nu, gdzie nie był od 16 lat, gdy 
nadeszła wiadomość, że Francya 
poseła de Villarsa do Madaga
skaru; wsiadł natychmiast pod na
zwa Smith na okręt Dunbar-Castle, 
który go wysadził na ląd w Manan- 
zary. Shervington miał prowadzić 
prawdziwą komendę nad armią 
II.,vas’ów — pod główuem dowódz
twem jednego z “szlachetnych” 
Hovas’ow, który miał figurować 
jako nominalny jenerał armii.

gotowania,!

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożyteeznem i zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA,
CHICAGO, ILLS.

Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.

Piątek, Stolicy św. Piotra 
Sobota, Piotra Damiana. 
Niedziela, Zygfryda. 
Poniedziałek. Macieja op , 

która
Wtorek, Mechtyldv, Dyonizpgo. 
Środa. Popielec. Leaudrt bisk.

Szkółka ogrodowa
W ELGIN.
ZAŁOŻONY 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE-
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę
dnego materyału. Wielki zapas jabłoni k dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 s'.óp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za

NOWE OBRAzY
W drukarni “Gazety Polskiej” wy

drukowane zostały następujące 
obrazy:

1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie.
2 *< «
3. ) Nie poddadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta
tor polski w r. 1863.

Album powstania 
r., format 13xt9. Na 
dierze.

Cena 25c. za 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brazów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego.

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

powinny być niczem niepokojone.—
Koniczyna jako karma 

dla koni. Mimo swej nazwv, 
zdającej się stwierdzać pożyteczi_— 
tej piszy k niczyna zielona, w sta 
nie nieiozkwitniętym, mokrym, prze 
więdłyra lub zaparzonym, może być 
koniom bardzo szkodliwą. Redak 
cya pisma Das Pferd utrzymuje, 
że niebezpieczne kolki są najczęściej 
skutkiem karmienia koni tą pa-z.. 
Przy dłuższem jej spasimu osłabia 
się cały organizm koma i występu
ją opoje na nogach. Jednoczesne 
zadawanie owsa jest bezużyteczne, 
gdyż przy szybkiem strawieniu ko
li czyny i znacznej zawartości w 
niej wody, owies przechodzi przeć 
kanał pokarmowy nie zużytkowany. 
Ponieważ jednak pożyteeznem j-st 
dawać koniom nieco paszy zielonej, 
szcz golnie w czasie upartej choro
by zołzowej lub płucnej, to w ta 
kim razie zamiast koniczyny użyć 
należy trawy Inb mieszanek, złozo 
nych z wyki, grochu, owsa i ję 
ozmienia, gdy pierwsze z tvch ro
ślin osadziły już strączki. Również 
i seradelia nadaje się po ( kwitnię
ciu bardzo dobrze do spasania w 
tym celu końmi. —

Przeciw ukąszeniu 
pszczół. Pewien hodowca psz zół 
zrobił przypadkowe odkrycie, że sok 
liści chrzanu posiada własuośe uśm e 
rzania bólu i puchliny, wywołanej 
ukąszeniem pszczół. Pro ty lei 
środek znakomite oddaje usługi tak 
przez nacieranie świeżemi liśćmi ja 
ko też smarowanie wyciśniętym i 
przechowanym z nich sokiem. J.st 
on nawet pomocnym w innych je 
szcze wypadkach, a mianowicie w 
razie poparzenia lub popieczenia 
ciała, opuchnięcia, lub też dla przer
wania zapaleń tak u ludzi, jako też 
i u zwierząt.

WŁ. DYNIEWICZA,
NoDle Str., - - - Chicago, Ills

JEST DO NABYCIA
WSPANIAŁE DZIEŁO:

Konihinacye z gorącem powietrzem, para i 
ciepłą wodą.

61 E. Kinzie Str,,
CHICAGO, IŁ.LJ5,

POD AUSTRIAKIEM
CALICYA.

Niemieckie „blatty** prowincjo 
nalne powtarzają radę krakowskiej 
„Reformy*1, aby Polacy z. Galicyi 
nie sprowadzali z Prus żadnych ma
szyn i fabrykatów jakich bądź, ani 
też Niemców techników, urzędników 
gospodarc ych także żeby Polacy 
z Galicyi nie jtździli do niemieckich 
wód, by w ten sposób odbić się na 
Związku antipolskim.

— Rocznicę śmierci Jana Kil:ń 
skiego, bohatera warszawskiego, 
zmarłego 28 stycznia 1819 r. w 
Warszawie, uczcili szewcy lwowscy 
w dniu 28 z. m. uroczystem nabo
żeństwem żałobnem w kościele OO. 
Dominikanów. W nabożeństwie 
wzięły udział deputacye Stow. 
„Gwiazdy*1, „Skały**, Bratniej po
mocy szewców i innych korporacyi 
ze sztandarami, straż ogniowa oebo 
tnicza, „Sokół-* i delegacya szew 
ców ze stryja. Katafalk przystro
jony był w karabiny, kosy i lance. 
Biust Kilińskiego ubrany w wieniec 
laurowy z wstęgą o barwach naro
dowych z napisem: „Korporacja 
szewców lwowskich w 76 rocznicę 
śmierci Jana Kilińskiego.** Podczas 
nabożeństwa śpiewał chór młodzie
ży Stow. „Gwiazda.** Na zakończe
nie odśpiewano „Boże coś Polskę**, 
„Z dymem pożarów*1 i „Boże Ojcze**.

— Jubileusz Bogusławskiego. We 
Lwowie w Kole literacko-artysty- 
czuem obchodzono dnia 17. z. m. 
uroczyście pamięć Wojciecha Bo
gusławskiego, założyciela sceny pol
skiej we Lwowie przed stu laty. 
Na uroczystość tę przybyli z War
szawy pp.: Władysław Bogusław
ski, wnuk Wojciecha, i Maryan 
Gawalewicz.

100.
fouathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
śweet, Trauscenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
oo $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy
dawca tej gazety. Adres:

F icksr UatiOaal Hursary Co.,
ELGIN,

--------- PRZEZ ---------

KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. 
Oprawne cało w skórę “
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 

złotymi tytulikami
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne

NAJLEKCIEJSZY 
kołowiec dam
ski dlaprakty- 
cznych dróg 
używany na

CHICAGO CYCLE
WYSTAWIE.

KSIW0QD BICYCLE MIŁ CO.
253 —255 S. Canal Str, Chicago, III.

KALENDARZ TYGODNIOWY.
LITY, 1895 r.

Wszystkie główne gV.uaki, tak jak Beu Davis, Etrly Harvest

DUMKA.
(Dla “Gazety Folskiej’’.)

Ameryko tyś kraj drogi — dajesz 
się rozwijać

Ten musi być człowiek srogi, kto 
ci nie chce sprzyjać

My Polacy cię kochamy, żyjąc na 
twej glebie 

Nawet życie za cię damy w ostatniej 
chwili.

Ty przyjmujesz wszystkich mile 
pod gwiazdo w sztandary,

Nie ulegniesz żadnej sile, nie zburzą 
cię swary!...

Chociażby i i^ały świat knuł na cię 
infygi,

Ale Polak wolności brat nie zdradzi 
cię nigdy.

Prędzej rzeka Mississippi odwiedzi 
Chicago,

Niźli nasze Imię Polskie splami się 
zniewagą!

My Polacy tulimy się w twoje 
wolne Stany...

Ty przyjmu,esz i pouczasz lud nasz 
rozegnany.

Już to czynem lub przykładem 
uczysz wytrwałości, 

Więc Polacy drodzy Bracia! dążmy 
do jedności,

Bo braterska jedność, miłość, one 
dzieła buduje — 

Rozdrobienie, samolubstwo, niech 
was nie rujnuje: 

Krakowiacy, Poznaniacy i Bracia 
Litwini, 

Podołanie, Warszawianie jednej 
Matki syny, 

Porzućmy już raz na zawsze „obo
zy*1 i swary, 

Niech ustąpią z pomiędzy nas tej 
giryczy czary!...

Niechaj przykład naszych Wodzów, 
nam się w sercach żarzy,

Do ojczystych celów dążmy jak 
młodzi tak starzy,

A ucieszym Bochaterów w niebie, 
co krew swą przelali, 

Nieszczędzili trudów, życia, nam tu 
zgotowali: 

Wypoczynek i schronienie—drogę 
do wolności! 

Ameryce spieszmy 
do jedności... 

ludów — losy w 
ręku Boga, 

„kochajmy się!** a 
zwyciężytn wroga.

Choć pracujem w pocie czoła na 
kawałek chleba,

Gdy Ojczyzna nas powoła, idźmy 
gdzie iść trzeba,

Kiedy Polska ukochana z grobu się 
przebudzi,

Pożegnamy „Stryj i Sam’a” i tych 
zacnych ludzi.

Którzy mile nas przyjęli pod go
ścinną strzechę 

Im wspomnienie zostawimy ponie 
siem pociechę,

Jak Kościuszko przez ocean wrócim 
do Krakowa, 

Nieujdzie wróg naszej ręki aż się 
za Da epr schowa.

Gdy o wolność rozpacz dzika po
pchnie ludy w tany, 

My najezdcorn damy ,,kick*a“, od 
b'erzem swe łany, 

Na Pomorzu i Wołyniu Orzeł nasz 
powieje — 

Tylko pracuj Polski synu, wolność 
zajaśnieje.

M. Kmieciak.

G. B. HiiMiK®aS
Leczy " szystkie CHORO- 

Z \b l’AR2AŁEtj.tektó ychi. 
nidoktorzy nie mugi i wyleczy i 
niewidomym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara 
źJiwe chor- by eyfllisowe, choć 
by w stanie
WszcNi”* ■' — • •‘•obiet lą

czy» kuter-• —- wytę
pia robactwo i wszelkie ehoi< 

•i iy wewnątrzn * Jako i zewuQt z
1 Huiiorar; um płaci się Ac

o po wyleczeń u (ty i i*, o lekarstw a i rzeba. op^a* 
. Tysiące Padzi już zostało wyie« zonychpr^e: 
Ham w Europie i w Ameryce, a po najwięk 
czę- ci tacy co nie m< gli przez żadnych in 
i doktorów być wyleczonymi. Opiszciewasz 
•ienia szczegółowo, to odwrotną pocztą ci > 
leci© poradą darmo. Lekarstwa dla pacyentóv. 
ają przyrządzane w mojem własnem labora 
m i za skuteczność ich rączą. Adres:

ZJr. OB BL-AIsZl.< Toku... Ohi<>

Wyrabiana z najlepszego tytoniu podług najlepszych przepisów^Polskich 
przez AUG. BECK & CO. Chicago.
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Kurs. I’ortoryw

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 24ł 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) 40i 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalen. 53J 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40s 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 27i 25
Lira do Włoch 18 25

Ti' "f



Po zniżonej cenie. 
Za poi ceny! 
Potrzebując wiele pie 

niędzy na spłacenie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać ootrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni
żonej cenie.

Kto psiyśh $5.oo 
X.)

książek sa $10.oo 
(dziesięć dolarów.) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie.

Kt» prz.5Śle $7.50 od- 
bierze z< 15 dolarów.

kio jrzyśie $10.00 od
biorze za 20 dolarów.

Kto chce abyśmy opła
cili przesyłkę, niech do
łączy 10 centów do każ
dego dolara.

We Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, 111.

WASHINGTON.
Washington, 13 lutego. Izba 

posłów zajmowała się d'.isiaj orę
dziem prezydenta Stan. Zjedn. zaj- 
mującem się pożyczką, czyli wyda 
niem „bonds11 na $65,116,275, lecz 
nie osiągnięto żadnego rezultatu.

W Senacie podał wniosek podo
bny Vilas. Wniosek ten ma na 
główek: „Prawo aby oszczędzić 
ludowi amerykańskiemu $16,174,- 
770.

W Senacie podał Danlap wnio
sek, aby ofiarowano $500,300 na 
uniwersytet stanu Illinois.

Washington, 14 lutego. Pre
zydent Cleveland podpisał wczoraj 
wieczorem nowem zupełnie piórem 
uchwałę Kongresu odnoszącą się do 
nowej poczty dla miasta Chicago. 
Uchwała stała się więc prawem i 
nowa poczta jest zapewniona dla 
Chicago.

Członek kongresu McGann z Chi
cago postarał się o pióro, które pre
zydent użył dla podpisania uchwały.

Washington, 15 lutego. W 
Izbie posłów debatowano nad 
„bill‘em“ przeznaczającym $31 807,- 
073 na powiększenie floty a żąda 
wybudowania trzech nowych okrę
tów wojennych i 12 statków torpe
dowych.

Debaty nie zakończyły się.
W senacie toczyły się debaty nad 

„bil)‘em“ przeznaczającym różne 
sumy dia niektórych linii kolejo
wych przewożących lub zmniejsza
jącym takowe i nad „billem" 
przeznaczającym znaczną sumę dla 
poparcia rólnictwa.

Cali zauważył, że prawa dotyczące 
się rewizyi mięsa zostają omijane. 
Bezsumienni handlarze wysełają 
niezmierne ilości mięsiwa za gra
nicę, które mbyto zostało rewido- 
ne przez inspektora mię-a, i jest 
< patrzone w ich pieczęć, chociaż 
istotnie żadnej rewizyi nie było.

Platt wystąpił przeciw Niemcom 
którzy bojkotują mięso amerykań 
skie dla odwetu. Lecz dodał, „je 
żeli Niemcy chcą odwetu, to niech 
nie zapominają, że do takiej gry 
należy dwóch". Prowadzono jesz
cze dalsze debaty, lecz takowe nie 
zostały ukończone.

AMERYKA- 

bryki w Waltham wynosi do $2, 
000,000. Kapitał zakładczy w fa 
bryce w E gin wynosił w r. 1864 
$62-2,000. Od tego czasu wypłaciła 
kompania za dywidendy gotówka 
$8,750,000, za akcye $3,378,000 i 
na zapisy długu $1,000,000, pod- 
CZ38 gdy przewyżka wynosi $1,750,- 
000. Ogółem wynosi zysk $14,- 
000,000.

Szczegółowo trzeba wspomnieć, 
że przeszło § kapitału fabryki w 
Elgin znajduje się w rękach kobiet.

Nieczysta sprawa.

Z Carlyle, III., donoszą 12go lu
tego: Rufus Ramsay, który trzy 
miesiące temu umarł podobno na 
udar serca, dwa lata temu zajął 
urząd skarbnika stanu Illinois; 
uchodził on za jednego z najbogat 
szych ludzi w południowym Illinois. 
Obecnie zaś roszczą sobie różni lu
dzie pretensye w wysokości prze 
szło $5"0,000. Najbardziej zadzi 
wiają wsz stkich pretensye pięciu 
chicagoskich bankierów, którzy sta 
wili kaucyę za skarbnika.

Henry Wulff, gdy objął urząd 
skarbnika znalazł w kasie deficit 
wynoszący $363,539.52. Doniósł o 
tem natychmiast ręczycielom za 
Ramsay‘a; ci jednakże zataili sura 
wę, mniemając, że pokryją defi iyt 
przez sprzedaż własności zmarłego.

Obecnie F. M. Blount, kasyer 
Chicago National Bank‘u i Carl 
Moll, kasyer III nois National Ban- 
k‘u w Chicago udali się do sądu 
powiatowego i żąiają ciłąsnmę, to 
jest $363,539.52, którą wyłożyli, 
aby pokryć deficyt.

Okazało się, że Rimsay już ty
dzień po objęciu urzędu skarbnika 
stanu Illinois sprzeniewierzył pie
niądze będące własnością Stanu.

Przysięgę urzędową złożył 3go 
stycznia a ligo stycznia, 1893 r. 
przywłaszczył sobie $15,000. Dnia 
19g > stycznia wziął $ .5,000, 24go 
stycznia $29,000, 4go marca $50u0, 
lOgo maja $l3,0UU, 6go czerwca 
$5600, 2Igo czerwca $5000, 2Igo 
lipca $i2,o00 i tak dalej.

Ostatnia suma, którą zabrał ligo 
listopada 1893 r. wynosiła $4461 ; 
do tego przybywa jeszcze $ 0,<i0o, 
które Ramsay zabrał 8go listopada.

W dniu następnym po tym, w 
którym się Ramsay położył, ręczy- 
ciele oświadczyli ich pretensye, i to 
w krótkich słowach, które brzmią:

Własność Rufus‘a N. Ramsay, 
zadłużona dla John'a II. Wilbeck 
i innych za gotówkę, którą oni 
jako ręczyciele za byłego ska~buik i 
stanu Illinois wypłacili j-go na 
stępcy w urzędzie, aby pokryć de 
ficyt pierwszego podczas jego urzę 
dowania, tj. $363,339 52

Ta suma musi zostać nasamprzód 
zapłaconą, nim inne pretensye zo
staną uwzględnione.

W dokumentach przedstawionych 
sądowi znajduje się także pismo, 
okazujące sti sunki Ramray‘a z ban
kierem Henryki; m Seller w Łeba 
non, 111., który krótko po śmierci 
Ramsay'a tak haniebnie zbankruto
wał. D. kument ten okazuje, że 
firma bankowa Henry Seiter & 
Co. winną była Ram-ay‘owi o-iobi- 
ście $213,778.52. Pierwsza nota 
została 5g<> września 1893 r. wy
stawiona na $181,278 52. Była to 
największa nca; inne wynosiły o i 
$3000 do $15,000. Ostatnia z dnia 
3 Igo października, 1894, wynosiła 
$3400.

Oprócz pretensyi ręczycieli w 
wysokości $363,539.52 istnieją je
szcze pretensye od kupców 1 far
merów w Carlyle i powiecie Irons, 
tak iż cały dług będzie wynosił 
$.68,278.85. Własność Ramsay‘a 
włącznie majątku Seiter‘a, który 
będzie można zabrać, nie jest wartą 
więcej, niż $200,000.

Śmierć pod ketami.

Z Pana, 1'1., donoszą 12go lute
go: Jakób Alsop, najstarszy do- 
zórca torów Baltimore i Ohio 
Soutnwestern kolei zosiał wczoraj 
wieczorem o godzinie pół dwuna
stej przejechany i zmiażdżony pizez 
pociąg towarowy, no. 64. Siedział 
spokojnie na swym kołowcu i nie 
ruszał się, gdy poęiąg dawał sy 
gnały przestrogi. Służba pocągo- 
wa mniema, że zdrętwiał na dwu
kołowcu wskut'-k .zimna. Pozosta
wił liczną familię mieszkającą w 
Beecher City, 111.

Tańczył w kościele.
Nowym błaznem angielsko ame

rykańskiej kazalnicy okazał się w 
Oakland, Cal. Młody pastor, Edward 
Davis, miał tam w niedzielę minął 
tydz eń pierwsze swe kazanie w 
„Christian Church". Mówił o tańcu, 
i aby pokazać, że walec w ogóle 
jest niewinną zabawą, zaczął tań
czyć przed licznie zgromadzonymi 
słuchaczami i towarzyszył swoim 
„pas" estetycznemi tłómaczeniami. 
Przy tej sposobności oświadczył 
także, że nie lubi mówić przeipró 
żnemi ławami i mniemał że nie za 
szkodzi złagodzić częstą „suszę" 
kazań przez małe < xtra-ponęty. 
Zresztą nie jest on kacerzem, lecz 
dobrym wiernym i ogłasza ewanie 
nielią pojedynczo i w zupełnej jej 
pierwotnej czystości i nie myśli o 
wy wołaniu sensacyi. Gracya, z jaką 
pastor wykręcał nogami zabawiła 
niezmiernie „dzieci świata" pomię 
dzy słuchaczami i odebrała zupełne 
ich uznanie. Inni, u których mo
ralna powaga w rzeczach religijnych 
jeszcze istnieje, zgorszyli się zapro
wadzeniem walca, „schottische" i 
mazurka podczas kazania niedziel 
nego.

Nowi Rycerze Pracy.
Z Columbus, O., donoszą 14go 

lutego: Tutaj utworzono dzisiaj 
orga dzacyę robotników, która bę
dzie miała miano: „Niezależny za
kon Rycerzy Pracy." Wybrano 
następujących urzędników: Wm. 
B. Wilson z Blossburg, Pa., Master 
Workman; James L. Michael z 
Pittsburga. Pa., General Worthy 
Forman; Charles P. Martin z Tiffin, 
O. General Secretary Treasurer; do 
Rady wykonawczej nahżą: A. W. 
Simpson, z Chicago; William E 
Taafefe z Albany, N. Y ; J H. 
Barrett z Leadville, Col.; E. J. 
Lynch z Meriden, Conn.

Dzisiaj rano zajęto się przeglą
dem konstytucji starego zakonu 
„Rycerzy Pracy". Wyrzucono z 
niej wszelkie paragrafy nadające 
generalnym urzędnikom władzę 
autokratyczną i uchwalono że każda 
„Assembly" okręgowa ma rządzić 
sama sobą. Do nowego stowarzy
szenia będzie należało około 2'1,000 
członków. Są to robotnicy przy 
szkle, mosiądzu i górnicy.

U opiła 'się podczas napadu grypy.
Z Buffalo, N. Y , donoszą: Nellie 

A Cutter, 22 lata licząca córka 
Charles‘a A. Center, bogatego bi- 
znesisty w East Aurora, chora na 
grypę, wyszła wczoraj zej nocy w 
jej szatach nocnych z domu jej oj
ca. Podczas b irzydjżyła jak naj
prędzej do przerębli w rzece i 
wskoczyła do niej. Ucieczkę jej 
spostrzeżono dopiero nad ranem. 
Odkryto jej ślady. Lód rozstrzeli
wano dynamitem i znaleziono jej 
ciało w pobliżu grobli młynowej.

Ma zostać powieszoną.

W sprawie Anny Kahn, która jej 
męża, farmera Kahn, zamordowała 
w pobliżu Belleville, I Is., z p >mo<-ą 
jej kochanka, Jerzego Centrell, 
„jury" uznała powyżej wymienioną 
kobietę winną morderstwa w pier
wszym stopniu i zawyrokowała karę 
śmierci. Centrell został już kilka 
miesięcy temu powieszony za to 
morderstwo, które zostało wykonane 
z niezmiernie zimną krwią.

Nie przyzwyczajeni do tego.

Z New Orleans, La., donoszą 
14go lutego: Dzisiaj padał tu śnieg 
od godziny litej do godziny Iszej. 
Śnieg jest przeciętnie jeden cal 
głębokim. Tutejsi mieszkań-.y nie 
mieli takiego widowiska od lat 20.

Zmiażdżony.

Z Owatoosa, la., donoszą 14go 
lutego: Górnik A. P. Bailey za 
trudniony w kopalni Guthriego 
utracił dzisiaj życie w straszliwy 
sposób Spadło ni niego około 3 > 
ton łupku. Ciało jego zostało 
zmiażdżone.

45 lat więzienia.
Z Fort Smith, Arkansas, donoszą, 

że słynny rabuśnik Bill Cook został 
skazany na 45 lat więzienia, które 
ma odsiedzieć w Albany, N. Y.

POŻARY.

W Buffalo, N. Y., został skład 
ryb James'a II. Dormer na $ ł5,000 
uszkodzony przez pożar.

— W Cedar Falls, la., spalił się 
w piątek młyn dla kaszy owsianej 
firmy John Forrest & Co. Strata 
$40,000.

— W Paterson, N. J., pożar 
tkarni przedmiotów jedwabnych 
firmy Doherty & Wood worth na 
robił szkody na $300,ono, a 1000 
ludzi utraciło pracę wskutek pożaru.

Z NIW POLSKICH
W AMERYCE.

W Webster, Mass., został are
sztowanym Jerzy Staśkiewó z, ro
dem z Królestwa Polskiego. Po- 
dejrzywają go, że zamordował zonę 
i 7letniego syna.

— W Baltimore za staraniem 
księdza Barabasza J. Walczak, 
którego przejechał watfon nałado
wany drzewem, dostał $100 i obie
tnicę, że bę Izie miał stalą pracę po 
uyzdrowie iu.

Tamże Polacy Wrzesiński, Kal
czyński i Michał Happich mu-ieli 
zapłacić po $10 grzywny, ponieważ 
wszczęli awanturę i tiójkę na chrzci 
nach u ob. H. Wrzesińskiego.

_ W kopalni w pobliżu Nanti
coke, Pa., został potłuczony na 
śmierć Jan Luka.

— W kopalni w Nanticoke także 
został zabity przez odłam węgla 
Franciszek Pietkiewicz, pracujący 
w kopalniach przeszło 20 lat.

— Tamże potłuczonym został 
niejaki Duński. Życie jego znaj
duje się w niebezpiec-.eństwie.

— W kopalni w Duryea, Pa., 
zabity został 30letni Józef Ostro 
weki. Familia jego zurjduje się w 
starym kraju, w gubernii suwal
skiej, powiecie sejmńskim. Był 
członkiem Towarzystwa św. Józefa 
w Duryea.

— W Sugar Notch, Pa. I6mie 
sięczne dziecię Pieczulisów wpadło 
do cebra n pełnionego warem i 
umarło wkrótce potem.

— W Luzerne, Fa., E. Tachinski 
i Józef Kosooki pracujący w ko 
palni węgla śmiertelnie poparzeni 
zostali z powodu eksplozyi gazu.

— Polski robotnik Jan Berecki 
idąc z New Yorku do Mayburg, 
W" Va„ torem kolejowym, "został 
podczas zawiei przez pociąg kolei 
Baltimore i Il-rrisburg w pobliżu 
Higbfield zabity. Pociąg najecha 
wszy go w wąwozie wlókł go o pół 
roili; na tej przestrzeni urwały się 
nogi i część tułowia nieszczęśliwego; 
o 2U0 kroków dalej wypadły wnę

Lubi burzliwe powietrze.

Pomiędzy pasażerami, którzy 
przybyli na parowcu "La Gasco
gne”, znajdowała się także panna 
Szumowska, polska wirtuozka na 
fortepianie, która po pierwszy raz 
przybyła do Amcyki. Jest ona 
uczennicą Ignacego Paderewskiego 
i ukończyła studya ihuzykalne w 
Warszawie. Przez ostatnie 5 lat 
przebywała w Paryżu i Londjnie, 
gdzie występowała na koncertach. 
Panna Szumowska występowała w 
przeszłym roku raz w Paryżu. Po 
w iada, że podroż na parowcu "La 
Ga-cogne” niezmiernie jej się p d • 
bała. Przygotowała się nabuizliwe 
powietrze i wszelkie jej spodziewa 
nia pod tym względem zostały zu
pełnie urzeczywistnione.

Znowu przeciw Satolli’emu.

Z Olympia, w stanie Washington, 
donoszą 13/0 lutego. Poseł Taylor, 
członek stowarzyszenia A. P. A 
podał dzisiaj w Izbie pismo, w któ- 
rem żąda, aby papiezki ablegat, 
Mgr. Satolli został wydalony ze 
Stanów Zjednoczonych. D .kument 
został oddany odrębnemu wy 
działowi.

Śmierć kapłana.

Z Dayton, O , donoszą 13go lu
tego: K< J.N. Reinboll, by y pro- 
w neyał katolickiego zakładu św. 
Maryi uległ dziś aj dolegliwości 
serca. Przez 2 2 lata był naczelni 
kiem stowarzyszenia św. Maryi w 
Stanach Zjednoczonych i jako taki 
był także członki m wszystkich 
najgłówniejszych korporacyi kato
lickich, które miały od30iatsesye 
w Am.-ryce i E iropie. Zmarły zło
żył w' r. 1886 urząd przewodniczą
cego z powodu chorobliwości.

Chcą nabyć fabryki zegarków w 
Elgin, Ill., i Waltham, Mass

"Elgin National Watch Compa 
ny” w Elgin, Ill., i "Waltham 
Wat.h Co” w Waltham, Mass., 
przejdą wkrótce w ręce angielskie
go syndykatu. Kapitał potrzebny 
na to wynosi $16,00",000, z której 
to sumy przypadają $9,01)0,000 na 
fabrykę w E gin i $7,000,000 na 
fabr kę w Waltham. W jednym z 
banków narodowych w Chicago 
złożono juz $2 '0,oo0, aby kontrast 
był ważnym. Dwie te fabryki przed
stawiają 85 procent całego, han
dlu zegarkami w Sta ach Zjedno 
czonych. W Elgin jest 3000 ludzi 
zatrudnionych, a okręg sprzedaży 
zegarków tam fabrykowanych ogra
nicza się zupełnie prawie na Stany 
Zjednoczone, podczas gdy fabryka
w Waltham cieszy się wielkim wy- I 
wozem za granicę. Fabryka w El 
gin wyrabia rocznie 635,000 — 680,- I 
000 werków zegarkowych, które ■ 
reprezentują ogólną wartość $4,0C0,- 
000 podczas gdy roczny odbyt fa-

RUDY’S PILE SUPPOSITORY

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy i za
twardzenie, Inb zwracamy pienią ize. 50 c. pu- 
de ko r«yśhjcie «iwa <naczKi pocztowe po 
cyrKulą^zi be pła próbę do MARTI 4 BUDY, 
Reeibtered Pi arm cist Lancaster, Pa N e otl- 
powiaJfimy na <artv Pocztowe. Na sprzedaż 
n we >stk ch p erwszorze iny< b aptek* F'y. Peter 
Van Sc aack & Sons, Robert Stevenson & o., 
Morris m, Plummer & Co, i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi bg^nci, Chicago, Ills.
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Samobójstwo chłopca.
W Cincinnati, O., otruł się tak 

zwanym „Paris green” Chai les 
Anderson, chłopiec 12 letni, ponie
waż nie złożył dobrego egtaminu 
w szkole.

Zguhna eksplozya kotła parowego-
W tartaku Cubb’a, położonym 

dwie mile na zachód od Towanda, 
Pa., wydarzy ła się w piątek ek-plo 
zya kotłi parowego. Palacz Teo 
dor Tanich i wiźr.ca John Mack 
zostali zabici na m ejscu, a robo
tnik Myers został śmiertelnie nad 
werężony.

Połączeni w śmierci.
Z Parsons, W. Va, nadeszła 

smutna wiadomość, że w okręgu 
Clove w tym powiecie zmarzło 
dwóch dzieci szkólnych, brat i sio 
stra, liczący 10 i 12* lat. Trzy ma 
li się w objęciach gdy zwłoki ich 
znaleziono, i widocznem było że 
brat otulił siostrę swym surduci- 
kiem.

Znaczne nieszczęście kolejowe,
Z Rhinecliff, N. Y., donoszą 15 

lutego: Poranny na północ pędzą
cy pociąg towarowy znany pod na 
zwą „Troy pick up” rozerwał się 
dzisiaj rano milę od Rhinecliff. 
Rozłączone części zderzyły się na
stępnie, przez co pięć wagonów zo 
stało potrzaskanych. Szczątki za
blokowały tór i nim było można 
wysłać sygnał niebezpieczeństwa, 
nadbiegł pocztowy pociąg pospie
szny pędzący na południe i popę
dził w szczątki. Wynikiem było 

‘ że parowóz i trzy wagony ekspre 
sowę się wykoleiły. Parowóz spadł 
z maszynistą James'em D. D inobue 
i palaczem Reed‘em do rzeki. Wy
dobyto ich, lecz Donohue umarł w 
kilka godzin później, a pokalecze
nia Reed'a są także śiniertelnemi. 
Potrzaskane wagony Spaliły się.

Zła kompleksya niejednemu 
truje życie. Jest to n mseusem t>ta 
rać się ją poprawić przez używanie 
zewnętrznych środków. Krew musi 

' być w porządku a skóra będz e 
czystą i gładką. Dr. Piotra Gomozo 
najlepszem jest na to. Jest to 
uczciwy szwajcarsko niemiecki lek, 
złożony z koi żeni i ziół — prze 
czyszczą cały ustrój i dodaje no 
wych sił. Nie aptekarse lecz miej
scowi agenci Gomozo je sprzedają. 
Piszcie do Dr. Peter Fahrney, 
Chicago, 111.

BOWANZA CRIPPLE CREEK
GOLU MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary.

RUDOLPH MODRZEJEWSKI. Prez. HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Cl icago. 111.

trzności, serce i płuca, a o kilka
dziesiąt kroków dalej reszta tułowia 
i głowa.

— W Shenandoah, Pa., Wiel. ks. 
Lenarkiewicz wracając od chorej 
pośliznął się na chodniku i złamał 
nogę wjżej kolana, a przytem nie
bezpiecznie uszkodził się wewnę
trznie.

Ile kosztowało odkrycie Ameryki?
Pewne pismo genueńskie podaje 

na podstawie źródeł archiwalnych 
wykaz- ko-ztów, jakie pociągnęło 
za sobą odkrycie Araervki Kolumb 
otrzymał 1600 lirów pensyi, dwaj ; 
kapitanowie jego okrętów po 900 li
rów. Żołd majtków wynosił po 12 
I rów na głowę miesięcznie. Uzbro 
jenie wyprawy kosztowało 14,000 
lirów. Cała ekspedycya kosztuje 
nieco drożej.

Pytanie-

Dla czego mężczyźni prędzej ły 
sieją od kobiet? Dla tego, że czę
ściej muszą się drapać w głowę.

Fortuna kołem s:ę toczy.

Niejaki Karol R-idon skazany zo 
stał w roku 1888 na di żywotnie 
ciężkie roboty przez trybunał kry
minalny w Allier (Francya) za do 
mniemane zabójstwo pewnego ka
pitalisty. Redon wc;ąż twierdził, 
że jest niewinny, i że padł ofiarą 
fatalnego obiegu okoliczności. Wy
wieziony do Guyany, zdołał ztam- 
tąd zbiedz, i dostał się do jednego 
z miejscowych adwokatów i opo
wiedział mu całą sprawę, adwokat 
wsz.akże kazał go aresztować Rząd 
hiszpański na zasadzie opinii sątlo 
wej postanowił wydać zb.ega wła
dzom francuskim. Inaczej się je
dnak stało. Opinia publiczni, za
interesowana sprawą Rcdoua, uzna
ła go niewinnym i wywarła swój 
wpływ na sfery rządzące, które ule
gając powszechnemu głesowi, pozo
stawiły Redona w spokoju. Z bie
giem czasu, Redon os'edlil się w 
Valladolid, i tam potrafił sobie zy 
skać opinią zacnego i porządnego 
człowieka. Obecnie pan Redon jest 
konsulem belgijskim. Rząd h szpiń 
ski w uznauiu jego zasług, ozdob.ł 
go królewskim orderem.

Wiek znakomitych kompozytorów.
Ambroży Thomas ma obecnie lat 

81, Verdi 78; Aube umarł, mając 
lat 89, Haydn umarł w 77 ro<u 
życia; Rossini w 76, Gounod w 75, 
Meyerbeer i Wagner w 70, Hulevy 
w 63, Beethoven w 57, Donizetti 
w 5i, Weber w 40 i Mendeis >hn 
w 38 roku. Muzycy przeważnie dłu
go żyją, wiek ich przekracza śre
dnią normę, wyjątkiem od tej re 
guły są: Bellini, który umarł w 33 
roku życia, Mozart w 35 i Bizet 
w 37.

Ofiary indyjskie.
Pomimo zarządzeń władz angiel

skich, barbarzyńskie zwyczaje pa
lenia wdów, składania ofiar na 
przebłaganie bogów i trwają wciąż 
w Indjach. Najbardziej krwi lu
dzkiej żądnym jest bóg Ziemi. Dla 
zaspokojenia go, kapłani kupują 
lub też kradną małych chłopców, 
oddając ich na wychowanie ro Izi- 
cum dostatnim Dzieci wzrastają 
karmione obficie, opływają we wszy
stko, bo im się sprzeciwiać nie wol
no. Nie wiedzą biedacy, jaki ich 
los czeka. Gdy chłopak dojdzie do 
lat ośmiu, w zagrodzie zjawia się 
kapłan z pomocnikami i oświadcza 
mu, że bogowie upodobali go so 
bie i że przeznaczony jest do uszczę
śliwienia narodu. Często bardzo 
dziecko niczego się jeszcze nie do 
myślą i idzie wesoło do świątyni. 
Lecz płacze i zaklęcia nieby ire 
pomogły. Czeka go los straszny. 
Przez pierwsze trzy dni ofiary przy 
wiązane są do poświęconego drze
wa. Lud odbywa naokoło nich 
t ńce, każde ich życzenie spełnia
ne jest skwapliwie. Po tym upły 
wie czasu dzieci puszczone są niby 
na wolność, bogowie bowiem nie 
lubią ofiar przymusowych, lecz aby 
skazańcom uniemożliwić ucieczkę, 
kapłani łamią im prawą nogę, a je
dnocześnie zanurzają w nich nóż 
wyostrzony i odkrawują kawałtk 
ciała. Jestto hasłem dla wiernych. 
Każdy kraje dla siebie po kawałku 
i co tchu biegnie do domu, aby go 
w swej ziemi zagrzebać i p -wió- 
cić przed zach dem słońca do świą
tyni, inaczej bowiem ofiara jst 
bezskuteczną i nie zażegnuje klęsk 
wszelkich. W ten sposób dzieci 
ćviartowane są żywcem malutkimi 
kawałkami; gdy już nic ciała nie 
zostanie, k ści składane są uroczy 
ście wśród lasu na pastwę dzikich 
zwierząt. Co roku odbywa się naj 
mniej 3t>0 podobnych ofiar. Żadne 
środki rządu angielskiego nie zdo
łały dotychczas ukrócić tego bar 
barzyństwa.

Dla miłości.

Z Philadelphia, Pa., donoszą 17 
lutigo: Aktorka Madge Yorke zo
stała dzisiaj zastrzeloną przez akto
ra James’a Gentry Szaleństwo wy
wołane przez pods j rżenie ze Magdę 
kocha innego było pobudką do 
zbr. dni. Morderca ubiegł.

Gentry liczy lat 35 i był wybor
nym aktorem; zamordowana liczy
ła lat 22.

Żąda $30,000.

Kompania kolei Chicago i Alton 
została przez James’a McKeever w 
Chenoa, Ill., zaskarżona O $30,000 
odszkodowania, ponieważ McKeever 
przy pożarz.e, który w bcu zr. po
dobno wybuchł ptzez iskry z loko
motywy, został pokaleczony tak, 
iż pozostanie kaleką przez całe ży
cie.

Nadzieja przymiaźdżoua do ziemi
Wzniesie sia znów w piersiach oierp'^cego na 

Trudność trawienia, który jest dosj ć ro/,e$ !nym, 
aby zast$ ł po'-or^e lekarstwa tonlczn% któ y 
mu wydarły wiarg w możi wość wyleczenia, 
przez prawdziwe orzeźwit-j^ce i zoł^dk we le- 
kaistw • Hostetter’a Stornach BUters. Ż>ł« io i, 
nerwowi, cierpimy na trudn- śćtrafienia 1 także 
reumatycz i otizymują szybką ul g i korzyść 
przez to p< mocn c^e botaniczne lekarstwo. Lu
dzie cierpiący na niestrawność nie uzyskują 
Btwłej ulgi ou ognistych, nie lekarskich środków 
podniecaj^cyi h znajdu %c ch się w handlu, a 
używanycn tak czgtto nieb cznie. B tters po 
winny być każdego razu używa ie z°mia t tych 
lekar-tw. jako środek ton czny, gdyż tzysti ich 
podstawa j ist uh g idn on$ przez pomieszanie z 
ni^ roślinnych ingredyemy, które odzna z» 
się jak nijw'ższemi przymiotami bcz iic emi 
Bitiers zapob ga malaryi i lec'^j^ i dodają 
rzeskości słabym i chorowitym, bzala ka od 
wina trzy razy dziennie jest zwycza_n% aoz$.

KATALOG
KSIĄŻEK 

drukowanych w drnhrai "Gazdy Polskiej”
W. DYNIEWICZA, 

------ w-----
CHICAGO, - - ILLINOIS.

Książki historyczne, po
wieściowe, bajeczne, 

noweile, romanse i 
humorystyczne.

Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską" w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po
wieść ludowa wielko-polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo
żego Narodzenia, z francuskiego. 25

Większa gorycz aniżeli śmierć prje- 
tłómaczył .1. W.f Studniecki, Long 
Branch. N. J.............. , . 15

W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5

Władybói. Powieść historyczna z cza
sów Mieczysława I- napisał Stanisław 
Wagner . . ...... 20

W rękach śmierci, przez Wiktora Kar
łowskiego. ...................... 10

Wojtuś jakich mało. Powiastka życia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz. .5

W walce czyli niezwykłe przygody no
cne. Powiastka - - 10 c.

Wy gran i w karty, powiastka norwegska. 
Podług nieznajomezo autora opraco
wał J. N. Jankowski .... 20 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco
nym tytulikiem.................. 35

Wyprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5

Wyprawa po złote runo, Wielisława 
........................................... • . 15

Wyprawu po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10

Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 
zbawca, przygoda Bertrama w zamku

Zaklęty dwór powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło
conym tytulikiem..............$1.75

Zamek duchów, czyli podstępy Fał
szerzy Pieniędzy i Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama paryzka. Opo
wiadanie lekarza francuskiego . 5

Zbiór Powiastek, ciekawych i wesołych 
opowiadań historycznych, i artykułów 
treści naukowej i opisowej. Zebrane 
przez “Gazetę Polską.”

Zawiera:
1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło

dziej nad złodzieje. 3 Prawdziwe wie
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam
tego świata. 5 Potwarca, czyli mi
łość wiernie dochowana. 6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu
du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci. 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi
we. 13 O życie lub śmierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo
cnij ogień! Opowiadanie Roberta Da
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo
leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po
chodzenie Chińczyków. 18 Straszna 
komnata. Opowiedział M. A. Ruda. 
19 Koń pana konsyliarza. 20 Środek 
ziemi. 21 Baccarat. 22 Guyana. 23 
Słońce wsródzimowe w Laponii. 25 U- 
zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 25 
Cośkolwiek z historyi psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 Orzeł 
amerykański. 29 Malowanie skóry i 
tatuowanie. Marsylianka Murawiewa. 
31 Święto rewolucyjne w Meksyku. 32 
O chińskich niewiastach. 33 Postęp kul
tury w starożytności. 34 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 37 Naród pustelni
czy. 38 Nasz biały chleb. 39 Stosun
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom
pasu. 42 Drogi doktór. 43 Ludzie u- 
bodzy jako prezydenci. 44 Amerykań
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita. 
46 Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budhaizm. 49 Maizyciele 
czyli też oszuści. 50 Messyasze da
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 
morze na zachodzie. 52 Przyszłość 
świata. 53 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie
które dziwne wypadki. 66 List miło- 
śny. 67 Dżugiia, bohater Żmudzki. 
68 Sirius. 69 “Ogród piekła." 70 Nie 
są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj
ny. 72 Piauek arabski. (Wyznanie mą
drej głowy). 73 Z młodych lat prezy
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz i 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się 'japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 83 Arka No
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na
poleońskiej.

W mocnej oprewie ze złoconym ty 
tulikiem. Cena $1.50.
Zliójey na Czorsztynie. Powieść histo

ryczna z XV wieku przez A. Winiar
skiego. Cena - - 10 c.

’ienista czyli wymierzenie Sprawiedli
wości przez Polkę kochającą całem 
sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po
wieść nrzez Idę Teibels . . 10

Zbójcy w górach kalabryjskieh. Po
wieść .........................................25

Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
amerykańskiego.....................10

Zdarzenie na polowaniu w puszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego 
......................................................5

Żeliga. Powieść przez J. I. Kraszew
skiego .......................................8ó

W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem ................................. $1.25

Zofia Kossakowska. Powieść historyczna 
przez autora „Kościuszko w Ameryce." 
W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem ................ ..................60

Z przygód polskiego wędrowca. Swe 
własne wypadki i przygody na lądzie 
i morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera: 1) Spotkanie się w Meksyku, 
2) Borby w puszczy australskiej, 3) 
Wyprawa do Cajamarca, 4) Zasadzka 
na dzikie bydło, 5) Pod górą „El 
Bernal", 6) Tydzień pod równikiem, 
7) Poznanie się w Texas, 8) Z Valpa
raiso do Santiago i syrena w gaiku 
palmowym, 9) Rokosz na mórz’- 15

Z przygód tułacza. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał Wiktor Kar
łowski. Cena pojedynczego egzempla
rza ........................................... 25

Żyd wieczny Tułacz z Jeruzalem imie
niem Ahasverus. Który mówi, że żył 
przed ukrzyżowaniem Ch’-ystusa Pana 
i przez Wszecbtnocność Boga jeszcze 
no dzisiejszego dnia żyje . . 10

Żywot Gepcwefy, powieść moralna bar
dzo wzruszająca ze starożytntch cza
sów ...................................... 30
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco
nym tytulikiem..........................60

Dla zabawy i rozrywki.

Czarnoksiężnik Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnic i nieza
wodny sposób czarowania, według 
sławnych sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Schwanenfeld, Twardowski, 
Faust, Tbeophrastas, Paracelsius, 
Dobbler, Filadelfia i wielu innych. 
Cena.............................................85c.

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy
szłości za pomocą kart. (Dla zabawy 
i rozrywki.) Cena................... 10

Ciąg dalszy nastąpi.

KONSUL

H CLAUSS:N US 
JeneralnaAgenturs 

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Wekiie. ww pi ai y piemlęday 
prMiytaa* wpro.t w doa.

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pelhomocnictwa wystawia prawn- 

i iciąga spadkobierstwa.
ifi. (IŁAlJieiiKBillS s ce

80 — 82 Fifth Ave.
CHICAGO, Z2.Ł,

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
fr CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic.
KAPITAŁ $3,000,OM.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Petera 

barg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LUSTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czest 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za b«.; 
tzo umiarkowany komisyy.

Z a r e « <1
LYMAN J. GAGE, Frez.

JAS. B. F03GAN, Vice-preu 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLM RS HOGK, A,est. Kasyer. 
FRANK Ł. BROtVN, 2 Aset. Kaeyei

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, K. F. LAWRENCE 
8. W ALLERTON. F. D. GRAY, 
Norman b ream, nelson morris. 
R. C. NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE 8. PIKE, JAS. B FORGAN

A. A. CARPENTER

GREENEBAIJJI SONS, 

BANKIERZY

S3 & 85 Dearborn Str.,
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier
skie.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Nev York —Chicago — Banbwg,
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocniotws. 
Przekazy pocztowe i weksle na w»v 

stkie miejscowości.
Bilety pi drożne po najtańszych oenac 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 1 

do 12 godziny.
W n&szem biórze mówi sie po polsku.

A. SEBETOWSKi
polski klerc

Od roku 1^56 w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Str, 

Pionin rl izo do wypożyczenia po najnu 
i szych procent wh na wtaBn i-r
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye s: 
sprzedają.

Pełnomocnictwa
ne. „ciągamy w sposób 1ak najtańszy sus
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie Sardzo^S 
Wolrolo 1 wypłaty pocztowe na wsi 
W oKolt? stkie strony kul! ziemskiej.

Wyprawa nakunkf w aiSnr°
tygodniowo szybko i ta io.

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po. 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons, 
Boom 41 — 125 La Salle street, 

Chicago • Ili.
(Febr. 8—95)

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
prali talom? i Mi* 

232-234EAST RASDOLfB STR. 
pomiędzy Franklin i Market ulicatr

Chicago, Illinois.
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser ParmesańsKi, 
Fromage de Brie i ser Roąaefortski, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Łimburgski, 
BruaświcKi salseson,
Salami, Westfalskie szynki,
Wgdzoue i marynowane węgorze,
Holiandzkie sztokfisze anchovies,
Nowe Holiandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg, 
Niemieckie szpar gi, k<-ajau^ fasolę.
Niemieckie j igły, sos^ewicg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczm eli perłowy, kaszg jęczmie
nny
Kurzg tatsrezan^ szg owsiany
Mgkg kartoflany ryżowy
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki vnudle) ’ makar ns, 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy rosyjską herb ng. extrakt migsuy 
Pra dziw^ kawg Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemecs .. kołowrotki i gr'nil, ,
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzywowe, siemig trawy, 
Siemig dla kanarków, siemię konopaiane 

rzepikowe,

jako i wszelkie Inne towary korzeni e
Henry Schoellknnł,

Dr. Miiszynska, 
posiadająca dyplom doktora wszy

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznem kole
gium udziela lekcyi abuszeryi i egza
minuje w polskim języku z wydaniem 
dj pbjmu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwi otok 
choroby maciczne, ból glowv, boi gar 
dła, zastarzałe rany, puchl’"7 róże 
ból oczow, i wszyskie dziecinne i letnii 
choroby, oraz wywyicb-łięcia rąk i nóg 
naprawia. Bpecyain^ść lekarstwa u 
dzieła na choroby maeitsue i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyźą i w ple
cach i reumaevzm.
Godziny oflsowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiecż
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
kriążek polskich do nabożeństwa, 
nligijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go His. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobrv interes 
sprzedażą książek x

Nowożeńcy!!
Ktor chce mieć!?

tak piękną pamiątkę jaką jest

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po
cztowych OTRZYMA na okaz “PA
MIĄTKĘ ŚLUBU", format zmniejszo
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c.

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRET I 
T< GRAFU. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacje i cennik.
OBRAZł SW.PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x!i0 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosownj- procent.
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach jiocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
456 Mitcjiell Str., Milwaukee, Wis.

JAN H. XELOWSKI, 
Apteka Polska 

709 Milwaukee Ave.
CHICAGO.

Kompletny wybói lekarskich i chi
rurgicznych instrumentów, pa

sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu

dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra

jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze -zwecyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebramu ceny.

Pizjśhjcie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULAliZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONK EH.

JAN H. XE.O*SH|,
709 Milwaukee ave., - Chicago, Ill.

SPORZĄDZAJCIE SAMI WASZE 
OBUWIE

“SZEWJ

“jroa Ci ch i>g Siu ud I />r—u
m<. te« dla -rzuwi ów. u ."""jl
nuż trzewikowy, 8 ydło
kołKOWt i rgkujeść, w iel Fwlą
ke butelkę z eenieutt m p rr
dla skóry, wielKg ouiel ;

z cementem ula g j 1
m>, cKtery pary Uoiicxek

obcasowych, paczkg kołKóv, p czkg gwoździ 
dla bcasów, tak zwany h ‘•clinching”,
gwoździ dla mgż*. ;yzn i chłopców, paczce ’a 
Kich samych gwoździ dla pracy dla kobiet, i 
dzieci, i

Trzy pary półpodeszew.
WFzystko z pakowane szc/.elnie w drewnia- 

nem puule z wiekiem z zawiasami. Waga 17 
fumów

Me, ma familii, któraby sie megła ob'ć bez 
jedntgozwyposa eh. Samosie opł-cikilkakrot
nie w każdym roku.

Do sprzedaży w wszystkich składach żela 
znych i wydziałowych.

Handlarze niosą wszystko od ogółowych 
handlarzy przedmiotami żelaznymi lub od 
BRANDENREBG A CO., dostać,

Je iynvch właśc’ri< li ,,Fam oj oetfo Szewca41, 
,.familijnego 8 orz°dzicirla chem^t’, “Bonanza4*, 
półp desw. i t d

Półpodeszwy 10c. do 25c. za parę. 
CHICAGO, ST. LOUIS, 

KANSAS CITY, . OMAHA, SIOUX CITY. 
Agenci potrzebni. Przyśl jcie po kbtslog 

KHżdy wzór tzewca i sporzadziciela chomąt po 
$3 50

GOLDZIErt RODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING,

120 RANDOLPH STR.

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

ŁYSA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
s’ę waszego aptekarza o moje lekar
stwo.

Prof- Birkho , Masonie Tempie, 
Chicago.

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, .deki, cza
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ, 
Downers Grove,Ill.

BUYS

chic/-. 
w/TmN guaranteedt* 

JW/ I BEST STEEL hr.
' i ML MADE.

' -A b Chicago Wind Motor Co. 
f |||1 243 8. Jefferson St.,Jr-M CHICAGO.

Moja studnia j^t tylko 125 stóp głęboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższy studnią 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nid ziemię Jest zupełnie automa- 
tyi.znem, nie pedrzebuje żadnego zajgcia się 
nim ani p Inowanla.

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzg 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W. Dyoiewicz,
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

SEVE11A BALSAM
NA

CHOROBĘ PLUĆ..
JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 

na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron
chitis, febrę płre. dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier
siach. Cena 50 c. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach.

| Severn małe pigułki na watrol>ę| 
eąnajlepszem środkiem odprowadzającym. 

Cena 25 c.
BÓL GŁOWY, 

neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko 1 skutecznie usunięte przez

ŚEYERA'PROSZEK
na bnl ęłowyj iicuraknę.

A. GROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,..............................................ILLINOIS
Telefon 3443.

Obrazy Kolumba.
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiafia 

w olej u na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
SO** Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten s»m o 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET...................................................CHICAGO, ILLINOIS.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

Jako to: --

Decker,
Gabler, 

Schubert,
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
6w jakimkolwiek innym 
■składzie.

Nowe Fortepiany od 
S200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach

ZMIANA ADRESU.
Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 

samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
na-’, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 
SOBIESKI. WIS i a kolei C. M. & St. Paul, położonej w naszych 

polskich koloniach

Hof a Park- Puias1 i Snbiest i i K raków
i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta.

Wf.zystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą.

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do:

J- J HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.

Po wszelkich ce
nach,

Fortepiany wynajmuje
my.

W razie zahupna odli
czamy jedno roczn 

dzierzawe od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne. 
Piszcie po ceny i warunki.

Księża F. Byrgier, G. Kolesinski

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER.
SCHILLER RUILDING, 103 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
- i -

(Prof. St. Szwaj kar l w Chicago 1 wielu ni 
w Chicago 1 w całym kraju, którzy kr 
odemnie Fortepiany.

Chicago, P. P. Klołbaeea, b. skarbnik miasta Chicago.

109 E. Randolph ul.
RKFBKKNCYR:

Ks. Winc. Barzyftskl, 
rektor kofcioła Sw. Sta 
nisława Kostki w Chi
cago.

Polskie Siostry Nazare
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notrs 
Damę w Chicago.

Siostry *w. Franc ka 
w eldcago.

Ks. A. J. Thiel, w Chi
cago.

Szpital Braci Alexlan6w 
w Chicago.

Szpital «w. KUbl.ty 
Chicago.

u Bx-alderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewicz w Chi 
cago.

J. J. HAWELKA & CO..
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i koleje 
we Bilety

do i *

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

S7« W. I H-th «tr.

PEDIGURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD

Przyszlijcie 50 centów w naczkach poczto
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu; pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
jak: bóle, ztę woh itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeżli użyte jaa przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

50
25

>2.5
25
80
15

Z IARN 0
Zbiór Pieśni Narodowych, 

na cztery mgskie gtosy. sto pieśni 
Polonez Tyskiego, Pójdźmy wraz, 
Kzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 
Śhiewy nabożne i pogrzebowe,

Sztuki na Fortepian. 
Marsz Zwitku Narodowego Pol.
Polish National H mus, 
Students Life Waltze®, 
Desire for Spring Waltzes, 
May breeze Waltzes,

ANT. MAŁŁEK
574 Noble Str., Chicago, Ills.

(March, 15 95.)

High 
Arm Mój mąż“jak^móLs.

' Kenwood Maszyna za$23.00 
50 A rlinpton M asz. za $19.50 

MandardSingerMaszynv$8. 0 
$11.0u, $15.00 i 27 innjch pa- 

tunków. Wsz' stkie urządzenia 
DARMO. Dostawimy ją do si- 
mego domu, na 80 dńioi ą próbę 
nie żądając ani centa z góry. Por
to także opłać my. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie ze o zczęazić 
wielki proc- nt agenta. Przeszło ion C00 w użyciu. 
Katalogi i świadectwa posviemy b^znł tnie. Pisz- 
ri« nat' cbmiest. Adres: CASH BUYERS UNION 
158 164 West Van Buten bt.R Chicago, Ua.

Nov 1-95. £. B 262.

JLŁKKSANDKA CHODŹKI dokfaany 

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierająca 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojcr.yznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język -mgieł 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz oiczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprec’. 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człcwiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polskę AngiewKi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże iło- 
wuiku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języsu angielskim i słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce ~ace po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy V. robotnik, 
rzemieolnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to ć».eło znajdo
wać się pod ręką. Czy kto chce ’ist napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nlzka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i. najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł i 
nie umie po angielsku nazwań napisze po polsku a byznesista podług Słownik, 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous wo,k for every Businessman who has business with Polea 
Containing 824 pages in hard binding. Trice only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
HSEŁS STBKKTo EŁŁIK0D?.

92
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NOWA KSIĄŻKA!
W tym tygodnia wyszły z draka

POEZYE
SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZA, 

Cena książki 25c. 
Nadesłać można w markach pocztowych pod 

adresem:
8. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, 111.

(slay 19—95)

VAUGHAN’A SKŁAD NASION 
w Chicago i New York. 

RZECZ PEWNA.
Panów e:

Jeżeli bióro powietrza octanowi regularne trzy
letnie posuchy, jakieżmy mieli, to ja zoetajg 
tern bardziej przekonany w n ym zamiarze, że 
b d{ wyłącznie nźrwał wasze s'em ona.

Waezonie sadzenia rożlin w lata h 1892 —93 — 
94, n mnie nas ona te schodziły t k obficie 1 
posiada y tal 4 żjworacść. iż wydały plon, któ
rego nie meg y bardzo nadwerjżyć trzy nastę
pne suche mieś'ą • latowe. a przekonałem się, 
że plon, który dobrze wsz< dł, był już do połowy 
ukohezenym. Dla tego będą dalej używał pań
skich wy bo uyth nas on.

(Podpisane, B. R. Bones,ogrodowy dla targów, 
R cine, Wis.

(Zobaczcie ogłoszenie tej rzetelnej firmy w tym 
numerze. Red)

CHICAGO.

POSZUKIWANIA,
Niżej podpisany w bar zo ważnym interesie 

poszukuje »w< go kolt gę Józefa Zabłockiego; 
p ęć miesięcy temu prz byw*ł pod adresem b64 
South Weate n Avenue, Chicago, 11, a teraz 
niewiem gdzie sig obraca. Ktoty wiedz’ałz Sza
nownych Rodaków lub on s*m niech mi donie
sie na adres:

DeLancey, Jefferson Co., Pa. 
L. Box 64. Peter Granacki.

Poszukujg mego znajomego Jana Ceraska. 
Pochodzi z pod zaboru rosyj»kie«o, gub. Gro- 
dzień-kiej. Ktobj z rodaków znał mit jscj jtgo 
pobytu, lub on sam niech mi da znać pod adre
sem: William Rościuc<yk,

Midway, Green Co., N Y.

Poszukujg mego stryja Andrzeja Chrostow- 
skiego, któ”y pochodzi z pod zaboru iosyjak<e- 
go, gub. Łomżyńskiej, pow. Ostrołgka, gminy 
Nasadź e, wsi Kiimti. Ktoby znał miejsce 
jego pobytu, niech mi raczy don i. ść:

Andrrej Chrostow.-ki,
Waterside Foundry, Stamford, Conn.

(8-9)

Poszukujg mego mgża Jana D adjus rodem z 
Galicyi, pow. Rymasiowakiego, wsi Wołusz wy, 
który bawi już <d 5 lat w Ameryce. Ktoby- 
kol itk posiadał o nim jak% wiadomość, nie
chaj raczy donieść do żony opuszczonej, pozo
stającej bez środków do życia.

Ka arzyna Drtdjus,
916 Jackson str., S ran ton. Pa.

Poszukujemy Juliana G.ot', ktSry przebywał 
w Pittsburgh pod No. 5*01 Dresden Alley, 18 
ward, a teraz zamieszkuje w okolicy Chicago 
od blizko roku.

Antoni Berszta,
67 Waubansia Ave., Chicago, Ills.

Poszukujg Walenttgo B sińskiego, który po- 
cbcdzl z Ksigztwa Poznańskiego, powiatu Śro
da. Wyjechał do r metysi ze ZdychowLi jest 
już 5 lat w Ameryce. Poszukujg zarazem To 
masza K obek ego poebodz^ ego z Ksigztwa 
Poznańskiego, ,ow. Środa, wsi Kner jwo, który 
prztb wał dotychczas w Biff*lo, N. Y.

Proszą niech sig zgłoszę do mnie: 
Marcia Maćkowiak,

Leesport, Iron Co., Pa.

Kwiat złoty.
Kwiat ten ełuaznle suwany kwiatem iłotym 

zoeial wy.ołany w życie przez pana M. Moser 
w Wa.sal.i, w Prancyl 1 zaprowadzony w prze
szłym tyg dnia w Karć ple; r śliny sprzsdsj, 
•1# po wieUirj sumie, lecz mało tylko roślin 
przybywa do Ameryki. Kwi *ty te w prze- 
cigc u dwa do trzech cali grube, jasne, świe
czce sic, ałoto-żółte a mające ozliczn* paczki. 
Jest to roślina ni a ko rodx^ca. rozszerzająca i 
rozgałą iajfea sig w piąkne Uście, z których 
wierzchnia cz^ść jest zawsze o wiele ciemniej
szą od wisrschu liścia. R>ślna Je«t tr«ałą 
tworzy wyborny kraniec, lub też jest dobra na, 
posianie, a njdjcpojedyńczym kwiatem wzdzig- 
czy sig każdemu z jej czystemi, ja snem i, zie- 
lonemi liśćmi, które to tworzą tył dla kwiatów 
wielcich okrągłych, jasnych, wspaniałych i 
od świeca ją ycu sig jak najwspanialsze złoto. 
W tym roku przed-igbiorcza ta firma sprzeda e 
ofiarując rośliną za 25c.

Po*e ając 10c. do James Vick’s Sons, Roche 
ster, N. Y., która co kw U odciągu1 e s’g od 
zamówienia pierwszego, m kecie sią dowiedzieć 
o tej pigknej roślinie zwanej „Hyperium Mo 
ser i. nuns i także o wicz.e „New Double Sweet 
Pea.”

Srebro i złoto.
Coś takisgo, co każdy żąla 1 wszystko co 

moim dostać, sprowadzić można starając sią o 
kopią Tick’s Floral Gu de na r. 1895, dzieło 
sstuk; drukowane w 17 różnych inkaustach, z 
bardzo p gknemi kolorowemi o bryzami Cała 
lista, z opisem i cenami, o wszystkLm, coby 
ktoś mógł sobie życzyć za warzywo, *woc lub 
kwiat og odowy. Rozliczne ma uy stronnice o 
nowościach, ozdobione czystą pokrywą ze sre
bra i złota.

March 1—1895.

A. Zdziebłowski, 
ZAKŁAD 

Stolarski i Rzeźb arski,

564 Noble Str., 
CHICAGO, ILL.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofl«y 
szKoły, ołtarze, konf-syonały i t. p- 

Gustownie, tanio i na czas.

V
aughan’a iTasiona
IV-ZN. 180Ó U NEW YORK 

ZNIŻONE NA 11 CHICAGO.

3 Pm TY ZA baczkęUŁfl 1 I za wszystkie główne gatunki. 
Najlepsze nasiona kwiatów w Ameryce. *13 «n 
opowiada całą historyę la ogrodu. łąk i fa m. 
Pr*e-ł ny bez łutnie wszystkim tym, którzy chcą 
kupić. Dajemy z atah gi m nncyi -zczego- 
ło*o migs/.anego »ł dł it-go gro-ru z* 9^ ntow, 
w znać* a~h Jeżeli wspomniecie o tej gazecie: 
26 B«H?yBstr. Vaughan’s Seed Store

(9 o.w.)

Ceny Targowe.
Chicago, 19 Lutego, 1895.

Żywe świnie - - 2.50—4.35
Bydło - - - 1 50—5 60 
Owce - - - 2.50—5 40 
Owies - - • 99—31
Pssenioa - - 51—52
Kukurydsa - • - . 41
Masło • - 7—23$
Jabłka, beczka • 2.75—4.00
Żebra, 10O fuitów - 5 17^
Kartofle, buszel ■ - 55—62
Peklowina i , ., . 10.00Smalec j beczułka . 6.4o
Groch, buszel - • 83—95
Fasola - - 1.45—1.74
Jaja - - . 25—26
M%ka . 1.60—3 35
Kapusta, sto - . 5.00 - 7.00
Marchew, beczka - 75_ 90
Banany - - . 50 — 1.50
Cytryny - - - 2.00—3 00
Miód................................ 5—U
Cebula, beczka - 1.75—2 75
Siano - - 4.50—10.50
Len - - . - - 1.41
Tymotka - - 5.40—5.70
koniczyna - • 8.25—8.75 
Spirytus - - - 1.22
3er - - - - 9—14
Kury .... 7—9^
Gęsi,............................... 7—10
Brukiew, buszel - - 20—23
Łój - - - . 4—4|
Jęczmień - - . 55—50
Syrup .... 14—28
Maias .... 18—40
Cukier . . . 4.25—5.18
Herbata . . . jg_ 7Ó
Sałata, case ■ . qq
« omarańcze, pudło - 2.75-3.75 
^?*e. • • • 3.00—6.00
Indyki - . . 6i—10^
Kaczki .... 9—12
Borówki czerw., beczka 10.50—11 50 
Żyto . . . 35—54
Zające . . . 75-2 50
Kawa .... 19—29
Ogórki, 4 tuz. . 1.25—2 25

Podczas pożaru, który 
się w środę rano zaraz po północy 
wydarzył na Lincoln ave. stacyi 
tramwajowej, na rogu Wrightwood 
i Lincoln ave. spaliły się wszystkie 
szopy i 120 wagonów. Strata wy
nosi $ i5 ',000.

— Tymczasowa poczta 
na „Lakę Front", ma być ukończoną 
aż do Igo lipca, rb.

— Komitetszkólny Rady 
miejskiej jest za tera, aby zostały 
założone odrębne szkoły dla leni
wych, złych 1 takich dzieci w 
szkólnym wieku, które się wałęsają 
po ulicach, w których to szkołach 
mogłyby się także nauczyć pracy. 
Pod tym względem nie przedsię 
wzięto jeszcze nic stanowczego.

— Andrzej Kuprak u- 
marł w nocy z wtorku na środę w 
szpitalu powiatowym wskutek rany 
od kuli, którą dnia 7go lutego za
dał mu Józef Kusik. Tak Kuprak, 
jak i Kosik, byli poprzednio zatru
dnionymi w Milwaukee w fabryce 
„Milwaukee Cement Works“. Ku- 
prak opuścił Milwaukee i przybył 
do Chicago, dokąd i Kusik przybył. 
Było to w domu położonym pod 
no. 29 Fay str., gdzie Kusik mnie
mał, że Kuprak z jego — Kusika — 
żoną przebywa. Kosik znajduje się 
w więzienia.

— Dla choroby „przy
sięgłego" Coe został proces Debs‘a 
& Consortes za spisek przeciw 
Stanom Zjednoczonym odłożony aż 
do miesiąca maja.

— W środę uwięził tajny 
polieyant Healy ze stacyi przy 
Attrill ulicy Józefa Tadycha z pod 
no. 1080 przy N. Hoyne ave., który 
to podobno podczas rozruchów przy 
kościele św. Jadwigi miał rurą oło
wianą uderzyć policyanta Chas. F. 
Wendta tak, iż ten jeszcze teraz 
nie może pełnić służby.

— Pies był w środę 
przyczyną pożaru, który narobił 
straty na $5000. Był własnością 
Emil‘a Grimmer‘a mieszkającego 
pod no. 241 przy Springfield ave. 
Pies zdarł ze stołu obrus, na któ
rym stała lampa petrolejowśi; na 
stąpiła eksplozya, która była przy
czyną pożaru z powyższym wyni
kiem. Sąsiedni dom nr. 243 został 
uszkodzony na $1000.

— Przed grand jury“ 
Stanów Zjednoczonych został sta 
wiony klerk pocztowy Jan Hybki, 
z LaSalle, Ill., ponieważ zatrzymy
wał dla siebie listy zawierające 
pieniądze, które były przeznaczone 
dla innych ludzi.

— Antoni Dobek, liczą
cy lat 28 i cierpiący na umyśle, w 
swem mieszkania pod no. 93 przy 
J8 Place strzelił w czwartek do 
siebie. Kula ugrzęzła w jego brzu 
chu. Umrze. Tak oświadczyli le 
karze w szpitalu powiatowym, do
kąd go zawieziono.

— Reinhoit Sievert z 
pod no. 70 przy Larrabee ul. został 
w czwartek uwięzionym ponieważ 
na torze kolei Northwestern pod
niósł dwie zmarznięta kartofle. W 
familii Sieverta, który je»t zresztą 
kaleką, gdyż 6 miesięcy temu zo 
stał nadwerężony pracując dla kom
panii kolei Northwestern, panuje 
największa nędza. Sievert pomimo 
wszystkich starań nie odebrał jesz
cze żadnego odszkodowania od po
wyższej kolei. Nie jest zdolnym 
do ciężkiej pracy; a familia jego 
składająca się z niego, żony i troje 
dzieci, żywiła się bardzo często 
odpadami, jakie znalazła w skrzy
niach od śmieci. W czwartek Sie 
vert zarobił przypadkowo 5 centów, 
za które kupił kość na rosoł. Aby 
mieć cośkolwiek do rosołu pobiegł 
na tor kolejowy i podniósł z niego 
dwie kartofle, za co został uwięziony 
przez specvalnego policyanta kole
jowego. Żona jego, gdy późno 
wieczorem nie wrócił do domu, 
udała się na stacyą policyjną przy 
W. Chicago ave., gdzie jej poli- 
cyanci kupili chleba i mięsa wy
starczającego na kilka straw, a 
kapitan Koch obiecał jej,że postara 
się o uwolnienie jej męża.

— Na panią Drakowicz 
z pod no. 32 4 Rhoades ave. rzucił 
się w czwartek wieczorem na Clark 
niedaleko Harrison ul. niejaki Ja
mes Smith w celo obrabowania jej. 
Chcący być złodziej nie uzyskał 
nic, lecz dostał się natomiast do ula.

— Pani J. Pida z pod 
no. 449 Wells ul. otruła się w 
czwartek za pomocą kwasu karbo
lowego, ponieważ była chorowitą. 
Liczyła lat 40.

— W jeziorze około 300 
stóp od brzegu, w pobliżu szpitala 
marynarzy utonął w czwartek po 
półudniu 151etni Alfred Tuttle, któ 
rego rodzice pod no. 168 przy A 
lexander ave. mieszkają. Jtźiziłna 
łyżwach, gdy lód się pod nim za
łamał. Nie było można go ocalić. 
Policya znalazła tylko jego czapkę.

— A. C. Gra for, kondu
ktor frachtowy kolei Northwestern 
został w piątek wieczorem na ro
gu Kinzie i Harding ave. przeje 
chany przez pociąg i na miejscu 
zabity. Zwłoki odwieziono do mie
szkania familii no. 100 Homan av.

— Ob. Andrew P. Bo
wen i jego żona Nettie pędzili w 
piątek wieczorem w saniach po U- 
nion ave., a gdy się przybliżyli do 
toru kolei Grand Trunk, spostrze
gli tylko parowóz zdała powoli się 
przzybliżający. Stróż za żądaniem 
Bowena podniósł szlaban a Bowen 
puścił się przez tor, lecz przeliczył 
się, bo parowóz uderzył w sanie i 
Bowen z jego żoną wyrzuceni z sa
nek, niebezpiecznie zostali poka 
leczeni. Bowen prawdopodobnie u 
mrze. Koń ubiegł bez uszkodzenia.

—Komisarze dobroezjn- 
ności publicznej donoszą, że w Chi
cago znajduje się obecnie 150,n00 
osób, które publiczność żywi, aby 
ich uchronić od głodu.

— Tow. Młodzieńców ś 
Kazimierza w parafa św. Staniała 
wa Kostki urządza wkrótce uroczy
sty obchód rocznicy swego założe
nia.

— W dniu 14go lutego 
rozesłano w Chicago 150,00u pa
czek i listów tak zwanych „Valen
tines''.

— Ob. Władysław Kło
dziński z Wójciechowa otrzymał od 
partyi populistycznej nominacyę na 
aldermana 9tej wardy.

— Ośmnaście młodych 
ludzi łyżkowało w sobotę na lo 
dzie na jeziorze Michigan, naprze
ciw stacyi Illinois Central kolei, 
i postanowiło udać się do „crih’u“. 
Byli już błizko niego, gdy część 
lodu się odłączyła od lodu znajdu
jącego się w „breakwater* i kra 
już była w drodze ku wielkiej wo
dzie, gdy Henry Tag z pod no. 546 
przy Weiland ul., polujący w ma
łej łodzi na kaczki, spostrzegł ich 
w niebezpieczeństwie i pobiegł m

na ratunek. Zabierał po pięciu do 
łodzi, powracał i szczęśliwie wylą
dował ich. Jeden z nich wpadł do 
woły, lecz został ocalony przez 
towarzysza. Chłopcy oca eui zro
bili składkę dla tego, który ich o- 
calił, lecz zebrali cokolwiek mniej 
niż pięć dolarów.

— Inkorporowany zo
stał w Springfield, Ili., „Litewski 
Republikański Klub 7mej wardy", 
w Chicago—polityczny. Inkorpora- 
torami są: Kazimierz Jankowski, 
Jan Grinius, Jerzy Chimys i inni.

— Dwadzieścia ludzi za
trudnionych w Chicago Dairy Co. 
— 0’Donnel Bros., 303 S. Robey 
str. — zostało w niedzielę po po 
łudniu okradzionych o wszystkie 
pieniądze i przedmioty wartościowe 
znajdujące się w ich kieszeniach i to, 
jak podejrzywają, przez innego 
człowieka pracującego w tym sa
mym zakładzie.

Ludzie ci pracują głównie nocą 
a we dnie śpią w wspólnej kwate
rze. Gdy w niedzielę razem wstali, 
spostrzegł każdy na swe zdumienie, 
iż kieszenie jego spodni zostały wy
próżnione. Złodziej zabrał wogóle 
$100 i inne przedmioty, jak noże 
i t. d.

— James Lep ni u, mie
szkający pod no. 3613 Union ave. 
został w niedzielę rano o godzinie 
drugiej napadnięty przez dwóch 
rabusiów na rogu Clark i Taylor 
ulic. Zabrali mu $62. Chciał stawiać 
opór, lecz wynikiem było, że jeden 
z napastników strzelił do niego 
i ranił go w prawą nogę. Rabusie 
ubiegli a Leppin został umieszczony 
w szpitalu św. Łukasza.

— Chociaż w sobotę 18 
młodych ludzi z biedą uszło przed 
śmiercią w zimnych falach jeziora 
to jednak w niedzielę siedmiu uda
ło się na lód w pobliżu Van Buren 
ul. Kra oderwała się i płynęła ku 
głębokiej wodzie. Uwiadomiono o 
tem stacyę ratunkową i kapitan Ju 
neau puścił się w łodzi w pogoń 
za krą i zdołał za pomocą holowni
ka „Mulford" ocalić nieostróżnych 
ludzi.

~ Były praktyczny le
karz, Dr. Godray Dyaz, z pod no. 
6939 Vernon ave. został w niedzie
lę przejechany i śmiertelnie poka
leczony przez pociąg pasażerski ko
lei Lakę Shore & Michigan Southern 
na krzyżówce torów tej kolei z 
69tą ul. Umarł w kilkanaście mi
nut potem Liczył lat 87.

— Parafianie ort kościo
ła św. Jadwigi wysłali delegacyą 
do Washington, do ablegata papie- 
szkiego, mgr. Satolliego, aby mu 
osobiście przedłożyć sprawę ich ko
ścioła, lecz delegacya wróciła (jak 
się dowiadujemy od jednego z de
legatów) nie przywożąc pomyślnych 
wiadomości dla parafian od kościo
ła św. Jadwigi.

— Na sesyi poniedział
kowej zadecydowała Rada miejska, 
że kompania kolei Northwestern 
ma podnieść jej tory na Galena 
dywizyi odSacrameuto ave. na za
chód aż do W. 4utej zł ; dalej że 
10, 28 i 29ta warda mają zostać le
piej oświetlone.

Dwa lata liczący 
chłopczyl’ Howard Uortis, którego 
rodzice pod no. 2826 przy N. 
Ashland ave. mieszkają, poniósł 
dziwną lecz zarazem straszną śmierć 
w poniedziałek. Matka oddaliła się 
na chwilę; tymczasem wydobyło 
dziecko z pieca rozpalony bak uży 
wany do poprawiania ognia, przez 
który zapaliło swe szaty. Na krzyk 
jego, przybyła matka, Której się 
udało zagaś ć płomienie lecz chłop
czyk był już popalonym tak, iż w 
kilka godzin wyzionął ducha. I pa
ni Cortis popaliła sobie ręce.

— Komitet części para
fian przy kościele św. Jadwigi sta
ra się o to, aby reszta, która zbun
towała się przeciw Wiel. ks. J. 
Barzynskiego, się ustatkowała i w 
tym celu wydał odezwę do wszy
stkich parafian, aby pc /sali pe 
tycyą do Najprzew areyuiskupa 
Felhana, aby kościół znów otwo
rzył. Petycyę podpisało podobno 
już kilkuset parafian. W skład ko
mitetu wchodzą obywatele: Andrzej 
Giówczyn»ki, Juliusz Reski, Franc. 
Klafeta, Franc. Kielichowskl, Bo 
lesław Hofman, Franc. Jaktorów ki, 
Jan Kurzykowski, Jan Szczepański, 
Frań. Sobieszczyk, Stan. Fruzyna. 
Obywatele ci zbierają podpisy.

Jakże z tem!
Ofiarujemy Sto Dol»iów nagrody za jakikol 

wiek przypadek kataru, któryby nie mógł zob ać 
wyleczony przez Hall’s Cat*rrh Cure.

F, J. Cheney &Co., Tjledo, O.
My, niżej podpisani znamy F. J. Cheney przez 

ostatni i 15 lat i wierzymy, że jest honorowym 
we wszystkich trausakcyach biznes wy h i finan
sowo zdolnym do wykonania wszystkich zoobo- 
wi^zań podjgtych przez jego firmg.

West & Truax, ryczałiowi aptekarze. 
Toledo, O.

W aiding, Ki nn an Jt Ma rv i u, ry
czałtowi aptekarze, Toledo, O.

HaU’s Catarrh Cure używa sig wewngtrznr; 
działa pr st n% kre< 1 f 1< gmist^ powierzchnie 
systemu. Świadectwa przysłane be płatnie. Cena 
75c. za butelkg. Sprzedawane przez wszystkich 
aptekarzy.

Hala muzyczna w płomień

Z Buffalo, N. Y., telegrafują 17 
lutego (o godz. 2giej po południu). 
Nowa bała muzyczna w Buffalo 
stoi w płomieniach. Strata będzie 
niezawodnie wynosiła $15,000. Na 
stępnego dnia donoszą, że hala i- 
stotnie spaliła się do szczętu i że 
strata wynosi $75,000.

Ostatnie Wiadomości.
CHICAGO, 20 lutego. Sprawa 

kościoła św. Jadwigi została zała
twioną, (jak się dowiadujemy w 
ostatniej chwili, gdy już formy 
znajdują się na prasie). Arcybiskup 
Feehan, do którego się udał komi
tet parafialny, uzuał wjzystkie żą
dania pod warunkiem że “trust 
deed” na własność kościelną pozo
stanie u niego.

Wiel. ks. Józef Barzyński zosta
nie usunięty i żaden z Wiel. księ 
ży Zmartwychwstańców nie zosta
nie już posłany do kościoła św. 
Jadwigi. Na przyszłą niedzielę o 
biecał arcybiskup przysłać świeckie 
g > księdza, któremu parafimie św. 
Jadwigi nie będą mieli mc do za
rzucenia i że odtąd nabożeństwo 
znów regularnie się będzie odpra
wiało.

BERLIN, 18 lutego. Deputacya 
Agraryauów, która dzisiaj została 
przyjętą przez cesarza Wilhelma, 
wręczyła mu dokument w imieniu 
200,oOO rólników, w którym go 
proszą, aby zwrócił swą uwagę na 
położenie rólnictwa. Cesarz odpo
wiedział, że zajmuje się tą sprawą, 
lecz prosił zarazem, aby rólnicy 
wstrzymali się od wszystkich pod
burz »ń sprzeciwiających się konsty
tucji.

LONDYN, 18 lutego. Dzisiaj 
obchodzono 100 letmą rocznicę uro
dzin filantropa Jerzego Peabody. 
Przy tej sposobności administrate-

rowie funduszu ustanowionego przez 
Peabody’ego dla budowania mie
szkań dla robotników donieśli, że 
tenże wynosi obecnie 1,140,000 fun
tów szte lingów ($=>,7< 0,000). Dzięki 
fundacyi wielkiego przyjaciela lu
dzkości ma obecnie 20,000 ludzi 
umieszczenie w 11,300 pokoj. Prze
ciętny tygodniowy zarobek każdej 
głowy familii mieszkających w o 
wych izbach wynosi 23 szylingi 
6 pence.

LIM A (Peru) 18 lutego. Powstań
cy otoczyli miasto. Wojsko rządo
we sypie szańce i wznosi baryka
dy, aby obronić stolicę.

WASHINGTON, 18 lutego. Go
tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$ 54,976 988. Z tych przypadało 
$55,511,704 na rezerwę złota.

COLUMBUS, O., 18go lutego. 
Konwencya góruików odroczyła się 
dzisiaj. Pod względem myta nie 
uchwalono nic stanowczego.

ASHLAND, Pa., 18 lutego. W 
West Bear Kidge kopalni w po
bliżu Mahanoy Piane wydarzyła 
się dzisiaj rano straszliwa eksplo
zya. Kilku robotników było zaję
tych kopaniem szybu dla doprowa 
dzania powietrza, gdy niespodzianie 
napotkali szyb napełniony gazem 
kopalniowym. Gaz zapalił się od 
ich lamp i nastąpiła straszliwa 
eksplozya, wskutek czego stanęły 
w płomieniach rusztunki szybu, w 
którym robotnicy byli zatrudnieni, 
tak iż robotnikom została odcięta 
droga do ratunku. Dotychczas wy
dobyto z szybu sześciu z robotni
ków popalonych tak, iż istnieje 
wątpliwość, czy którykolwiek z 
nieb pozostanie przy życiu. Otóż 
ich nazwiska: W. Minnich i Wil
liam Goff, Ant. Myers i Davis, John 
Laney i William Davis. Istnieje 
wątpliwość, czy robotnicy znajdują 
cy się jeszcze w kopalni żyją je
szcze. Później donoszą, że wydoby
to z kopalni pięciu nieżywych lu
dzi, oprócz powyżej wymienionych 
rannych: Nazywają się: Thomas 
Durkin z Girardville, 35 lat stary; 
pozostawia wdowę; Piotr Grenbac 
z St. Clair, 40 lat stary — pozo
stawia wdowę i czworo dzieci; Pe 
ter Klina z North Ashland, 40 lat, 
zostawił wdowę i 6 dzieci; Joseph 
Pitto z Girardville, 20 lat, nieżona
ty i Bernard Read, z Mahanoy 
Piane, zostawia wdowę i 5 dzieci.

WIEDEŃ 18 lutego. Arcyksiąże 
Albrecht umarł dzisiaj w Arco na 
Tyrolu na paraliż płuc. Liczył lat 
7o. W młodym wieku wstąpił do 
wojska, dowodził w r. 1849 dywi- 
zyą w Włoszech, brał udział w 
bitwie pod Novara, otrzymał przy 
końcu wojny dowództwo nad trze
cim korpusem armii i został pó
źniej zamianowany jen. gubernato 
rem w Węgrzech. R. 1861 objął 
główne dowództwo nad woj-kiem 
austryackiem w Lombardyi i We 
necyi i odniósł 1866 r. pod Custoz- 
zą zwycięztwo ad wojskiem wło
skiem. Po bitwie pod Koenigsgraetz 
został głównym naczelnikiem woj
ska austryackiego a w r. 1869 zo 
stał jen. inspektorem wojska.

COLON, 19 lutego. Główny in
żynier nowego stowarzyszenia ka
nału Panama, de la Tournerie, 
przybył z Francyi w towarzystwie 
inżyniera Walderman, aby się prze
konać o stanie kanału. Prace przy 
kanale są od dawniejszego czasu w 
zastoju.

ABERDEEN, S. D., 19 lutego. 
Nadeszły wiadomości, że onegdaj 
srożył się “blizzard” w górach po 
łożonych na wschód ztąd. Pani Ne- 
hring mieszkająca w pobliża Web
ster, us łowała w towarzystwie 4 
jej dzieci dostać się podczas burzy 
do sąsiedniego domu. Zabłądziła 
jednakowoż a późuiej znaleziono 
wszystkich leżących pod piotem 
drótowym. Matka i dwoje dzieci 
nie żyło; dwa pozostałe dzieci u- 
cierpiały mocno wskutek zimna.

PANA, 111., 19 lutego. W Spring 
side kopalni utracił wczoraj rano 
życie górnik Józef Micka. Trzy 
tony węgla spadły na niego i 
zmiażdżyły go. Pozostawił żonę i 
kilkoro niedorosłych dzieci.

MINNEAPOLIS, Minn , 19 lu 
tego. Wczoraj rano wybuchł pożar 
w Ashbury szpitalu. 30 tam się 
znajdujących pacyentów przeniesio
no do przeciwległego St. Barnabas 
szpitala. Praczki i dozórczynie 
śpiące na górnem piętrze zostały 
z wielką biedą ocalone.

PHILADELPHIA, 19go lutego. 
Wieś górnicza Midvale w powiecie 
Franklin, była w sobotę wieczorem 
widownią krwawej bitwy. W ko
palniach była wypłata i polscy i 
słowaccy robotnicy raczyli się zby
tecznie wódką. Podczas pijatyki 
w lokalu Michała Canfield pokłóci 
li się Polacy z Słowakami. Pierwsi 
wypędzili drugich z karczmy i ude
rzyli także na gospodarza. Poroz 
bijali wszystko co było w lokalu, 
wywlekli szafę od pieniędzy (w 
której, jak Canfield powiada, znaj
dowało się $1600) i rozbili ją. 
Ośm osób zostało niebezpiecznie 
pokaleczonych a Jan Modeński ode
brał prawdopodobnie śmiertelne u- 
szkodzenta. Bójka powstała ztąd, 
że Polak obraził Słowaka, za co 
ten go uderzył tak, że runął na 
podłogę i wskutek tego rozpoczął 
się “taniec”. W lokalu znajdowało 
się około 20 ludzi, a każdy był u 
zbrojony; niektórzy mieli także 
rewolwery. Wydobyto noże i ka
żdy jeden usiłował o ile możności 
poderżnąć gardło drugiemu. Osta
tecznie Polacy odnieśli zwycięztwo. 
W gorącze bójki uderzył ktoś Mo- 
deńskiego w głowę tak silnie, że 
padł bezprzytomny; oprócz tego 
otrzymał kilka cięć nożami. Sło
wacy, skoro zostali wyrzuceni na 
ulicę, ubiegli, widocznie, aby przy
wołać sprzymierzeńców, lecz poli
cya zapobiegła odnowieniu bójki.

SPRINGFIELD, Ill., 20 lutego 
W Izbie posłow lagislatr.ry Stanu 
Illinois podał poseł Shanahan “bill” 
dla reorganizowania admmistracyi 
miasta Chicago. (Szczi-góły wnio
sku do prawa podamy w nastę
pnym numerze. Red.)

Listy polskie nu poczcie.
1123 Babinow cz A. 
1121 Bog ion Z.

125 B.4 acn F.
113o bejrew^ki Jan
l 3« Beja A. 
1137 Bi-Dlas A.
1141 Bo u a J.
1142 B kala A.
' 144 Kończ P.
1.51 B zeczek 
1155 Bu łowicz
1159 Cńoiew t W.
1160 Cnacharow W.1
1161 C* ak J
l 72 D 'a* ar J. 
H73 Do »ejsa J.
1 75 D urimsira A, 
1183 E-atis A. I
1187 Filip, wicz J. ;
li9i Fra kowicz A <
’199 Gisparowicz B. !
1213 Gi zo i S.
1215 Grzyoowski A (2)j 
12 Ó Guza M.
1217 Gnzan J. j
1234 Jakubowski J. j
1236 .Ilkowski L. <
1237 Jordan L
!2<ł0 Juraszka W. s
1241 Kalotka J.
124 Kank-i K.
1243 K a czm rczyk J.s
1244 Kazimierz M. < 
1<*45 Kilar Grzegorz ? 
1251 Klimczyk M. S
253 Kodat J. <

1257 Kóz oł S. ;
261 Kres ncK J. > 

1‘2(J6 K>.jaw J. <
1268 Kwia kovtski B ?
1269 Kwidziński A. >
1270 Laska A. S
1271 Laska Ant. J 
1282 vtacior K. > 
1284 Mahst R J 
1287 Mart sik J. ■! 
1292 Mikołajczak P. j

1295 Mlknus F.
180 Neuman J.
1802 Ocuatca A.
13o3 Olszewski K.
1308 Pasowicz J.
1809 Pawela M.
13 0 P włuwskl J. 
l«tl Puokus J.
1314 PedryK A.
313 Pela a.

1318 Pietkiewicz W.
13 9 Piąta W.
1321 Petaa I.
1322 Pojanowska K.
18-'3 Pojntrz J.
13 4 Pumi rski J,
1329 Pozn ńska A.
13 0 Mak R.
1332 Rak J
1333 Rakowski M.
13 0 Reski J.
1347 Kozłowski A.
U49 Rusecki A.
13)0 Kyge< Z
1365 Schulkowski J.
1372 Sktycki P.
1878 Spera A.
1380 bte . W
133' 'telniwchowski F.
18-<3 8 yburska T.
1385 Su nolttski A. 
13^6 Suż A
1387 bust wicz A.
I858 Svczek L.
I3b9 Tamul.s F
139' Tysowski L.
1396 U manuwlcz F.
141r We aiis K.
1412 Wij .s J
14.3 Wisocki A.
14 5 w ojral k J.
14 6 W> ż uevis ii A.
1418 Zabłorny A'
1419 Z le s a J.
142 Zezulka F.
14 5 Zm da J.
1427 Źukański J.

W tych dniach wyszły 
z port pras? „Guze«y Pol
skiej w Chicago,” trzy 
nowe książki a mianowi
cie:

I.
Na Pamiątkę

Sto’etniej Bocznicy.
Trzeciego rozbioru Polski

1795 - 1895.
I. Grabieżcza dyplumacya Ro- 

syi w Polsce od 173 '—1795.
II Wiara w zmartwychwstanie 

Polski.
NAPISAŁ

prof. Ign. Machnikowski.
Cena________ lóc.

II.
ORZEŁ BUŁY

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce

W. Dyniewicza
można nabyć niedawno wydane dzieło do nauki 
jęzjka angielskiego pod tytułem:

OLLENDORFFA
Tmotycm- Praktyczna

NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH

oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana

WIERSZ
odnoszący się do teraźniejszych 
czasów.

Napisał
A. WAIS.

Cena 10c.
III.

Dzieło Zbiorowe.
Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 

opowiad-nia, artykuły opisowe i nau
kowe, zebrane pr>.ez “Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa bawełny w Egipcie. 
2) Andaluzyanka. 3) Z historyi me
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 4 0- 
letnią odk'ycia Amer ki przez Krzy
sztofa Kolumba, f.) Dziwne plemiona 
w połudn owej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i baiany. 8) Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska, 
lu) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wrób e. 13) Gęstość zaludnienia Atlan
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ka
peluszu. 1 ) Herbata. 16) Serce Gu
stawa Adolfa. 17) Złote Runo. 18) 
Siedem cudów świata w starożyrności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chiń ka. 20) Kiótki zarys 
zasad metody nauki p< zygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jak 
przygotowywać d >brvch rzemieślników 
i artystów. 21) Cokolwiek o kardyna
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń w Ameryce. 23) Wszystko 
na -wspak. 24) Stuletni obraz. 2 -) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djabła. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
z nich. 29. Przydomki jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w‘dniu 29 Maja, 
18 li r. 31) Mi sto umarłych. 32) Ca
łowanie. 33) Ofiary wojen. 34) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 35) 
Brudne skąpstwo królewskiej milioner
ki. 36) Małpy podobne do ludzi. 37) 
„K"cham“ we wszystkich językach. 
38) Dzień śmierci Ludwika XVI. 39) 
Materyały do historyi Żydów w Amery
ce. 40) From Kosciuszko’s Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. 43) Przyczyny francuzkiej re- 
wolucyi. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki i faso i. 
46) Nazwa Boga w 46 językach. 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko
ściuszki. 49) Mrówki. 50) Pielęgno
wanie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 52) O pokar
mach. 53) Cechy psów-. 54) Żony nie
których -li nnych ludzi. 55) Na myszy. 
56) Dwóch czy czterech? 57) Małpy 
zwane „chimpanzees.-1 58) The Pole’s 
Angel us. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie tak dawno temu. 60) 
Anna. 61) Posąg Poniatowskiego. 62) 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 63) Rozdział kul
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu. 
66) < 'ześć przodków Chin. 67) I — 
basta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie. 71) 
Wielcy ludzie o kobiet-cb. 72) Nowy 
barometer. 73) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zai as 
soli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 78) Polowanie na ty
grysa. 79) Biała dama. 80) Polski i 
włoski wydział w pałacu sztuk p ę- 
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82) „Wy“ i „ty“ w Eu
ropie. 83) Ruch na morzu Martwem.
84) Zaginione sztuki i wiedze. (1894.)
85) Czem jest knut? 86) Najstarsza
książka. 87) Głębokość mórz i wyso
kość gór. 88) Jak można dożyć setne
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj
szybciej r śnie? 90) Za kego kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 9 ) Najbogatsza 
niewiasta w btanach Zjednoczonych. 
93) Słonecznik. 94) Czy rośliny śpią? 
95) Mało wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzki 
„meter“. 98) Ocean Indyjski. 99) Czem 
się szczycą Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyi. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań
skich. 102) Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa światowa w Petersburgu. 
106) śmierć Djamentowskiego. 107) 
Do........... 108) Opowiadanie Party
zanta. 109) Z po otów Ikara. 110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio
rze Kościuszki. 113) Z rytuału A. P. 
A’istow. 114) Ojciec Apiaistów. 115) 
Hierarchia kościoła katolickiego. 116) 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu- 
lernia wrzucona do rzeki Mississippi.
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych.
120) Z historyi prochu. 121) Warsza
wa zwycięzki stawia opór. 122) Wier
ny przyjaciel. 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
djabeiski na Niemnie. 125) „Mount 
Kościuszko1* w Australii. 126) Listy 
miłosne Napoleona III. 127) Nasze 
barwy narodowe i herb. 128) Wejście 
Prusaków do Krakowa. 129) Pantheon 
w Paryżu. 13u) Wesele karłów w 
Petersburgu. 141) Najmłodsi i naj
starsi małżonkowie. 13 ) Miasto kró
lów. 133) Kobieta w Afryce 134) 
Czarny kolor oznaką żałoby. 135) Wiek

, niektórych drzew. 136) Dwanaście
Cezarów. 137) Czy to prawda? 138) 
Muchy w piwie. 139) Papier. 140) 
Jak się u różnych narodów witają? 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 143) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 144) Dziwi e przepisy 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Ci»r- 
pimia w’elkich ludzi. 148) Charakte
rystyka Amerykanina. 149) Jak Cana
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
stwo w Japonii. 151) Cuda Egip-u. 
152) Dolina śnrerci w Californii. 153) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy i ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu
likiem. Cena - - - $1.50

Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wy- 
sełamy pocztą i Expresem. Jeźli 
na poczcie nie ma paczki, należy 
udać się na Express ofis. Gdzie 
jest kilka Expresow trzeba zgłosić 
się na United States Express office, 
od którego to Expresu Księgarnia 
nasza ma ofis filialny. x

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II)
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic.

Cena $2.00
Wasz ziomek i sługa,

W. Dyniewicz.
Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL

SKO-ANGIELSKI I AAGI LSKO-P*LsKI. oraz 
X P. SKARGI ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH 
nabyć można za PÓŁ ( ENY, zamawiając książek 
najmmej w cenie 10 dolarów’, na które nam należy 
przysłać 5 dolarów’.

GOLD
Filled <

WATCH
TYLKO ABY ROZPOWSZECHNIĆ. REUULARNA CENA SZCZEGÓŁOWA 

825,00. TYLKO NA «O DNI. CZYSTEM ZŁOTEM WYŁOŻONY ZE
GAREK I 100 10 CENTOWYCH CYGAR ZA 85.95.

Wytnljcie to i przvAlijcie z wa«e.n nazwiskiem 1 ad esem. (Nic potrze- 
a pieniędzy naprzód) i przvslemy wam ekspres* m w tym sam m iu. *v 

>tórem otrzymam w sze zan ówienie, 100 z naszych najdoskonalszych 10c. 
cygar, » w h*J parnej rączce, czystem złotem zapełniony zegarek, damski 
lub męski odnośnie do zamówienia, uakricany i re.. ul wany trzonkiem z 
extra w k ej nuty zaopatrzonym werk-em niklowym starannie urza zonym,

pięknie ukończonym, enameinwym cyferblatem, z niezo ma n% główna spreżt na: czas jest regu
larnie utrzymywanym, koperta pigknie rvtowan^, zagw>rautowa, y szc epóUwo na ]a ^0. 
Przyjrzyjcie tog t-»mu to arowi w o órze ekspresowem, i jeżd wam sic epodobt, to zapłaćcie a- 
gentowi eKspresowemu $5.95 1 kosz a ekspr sow -, a natenczas pidł> zawierająca i00 cvgnr i zło
tem wyp. łnouy z^g rek bed$ wasz*. Robimy ofertg tę dla teg > tylko, aby ozpowszechnić nasze 
słynne c gary i nby nas za ezo ecz ć prze i szpekul lUtimi i handl r ami, któr/yby chc-eli zamó- 
w-ć wielkie ilości, bo nie sprze tamy jednej us nie wię ej n’ż 3 pudełka i 8 zegarki. Płicimy za 
expres naprzód i dajemy darmo pozłacany łańcuszek, jeżeli otrzymamy ze zamówieniem $5.95. 
Piszcie dzisiaj.

WESTERN UNION MFG. CO., 281 Wabash Ave., Chicago, III. (7-8)

W PIERWSZEJ KSlI^GAttNl POLSKIEJ.

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOI

-----  JEST DO NABYCIA -----

HISTORYA
KRYSZTUFA KOLUMBA

TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.
Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 

Światowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem.
Cena 50 centów.

HARMONIKA $5.50.
Poniższą Harmonikę którą sprzedawalim przeszłego roku po $6.50, z 

powodu zniżenia cła możemy sprzedawać po 5 50., a więc każdy mający 
zamiar kupić niechaj się pospieszy z obitalunkiem, bo mamy tylko o- 
graniczony zapas tych harmonik. Harmonika ta jest dobrej roboty i 
z przyjemnym i głośnym głosem.

Szerokie moldyngi hebauiowe, wklęsła deseuzaa klawiszowa, tafelki 
bronzowane na wzór miedzi i srebra, niklowe klawisze, pięknie pozłacane 
ozdoby na tafelkaeh, 16 trąbek, niklowe rogi i klamry, potrójne miechy. 
No. 950. 10 klawiszy, 6 stopsów, i tremolo, 3 rzędy piszczałek. $5.50.

Trzeba z obstalunkiem przysłać wszystkie pieniądze, albo przynajmniej 
2 dolary, a resztę można zapłacić na Expresie. Kto jeszcze nie ma na 
szego wielkiego polskiego Katalogu, niech nam przyśle 2c. markę a 
będzie mu posłany. Adresujcie.

NALEPINSKI, MDSE CO, 1574 N. California Ave., Chicago, Ill.
Ogłoszenie powyższe bgdzie podane tylko raz.

Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III.

PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLICKICH
dla użytku kościelnego i domowego.

ZAWIERA:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 
szojsi 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 

blizko 1100 stronnic wielkiego formatu na pięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących:

Pan Teodor Mulzoff lub 
Jan Maliński, zamieszkali w para
fii św. Stanisława Kostki w Chicago, 
niechaj zgłoszą się do redakcyi 
Gazety Polskiej po list z Nebraski.

Morderstwo i usiłowanie morderstwa.
Z St. Louis, Mo., donoszą 17 lu

tego: 181etni Chne W. Cameron u- 
siłował dzisiaj w tutejszym szpita
lu dla kobiet zamordować swą 17 
letnią żonę Mamie i następnie o- 
debrać sobie życie. Młoda ta pa
ra nie była w stanie w ostatnich 
czasach zarobić na życie wskutek 
różoyi b przykrych okoliczności. 
Młoda kobieta, która zachorowała 
na malaryę, musiała zostać odesła
ną do powyższego szpitala, gdyż w 
domu nie miała najmniejśzego do
zoru. Cameron, który wciąż jeszcze 
nie miał pracy, odwiedził dzisiaj 
żonę Nagle wydobył rewolwer i 
strzelił do żony zadając jej w po
bliżu serca ranę prawdopodobnie 
śmiertelną. Na-tępnie skierował re
wolwer ku własnej głowie, lecz 
kula zadrasnęła tylko skórę. Uwię
ziono go.

Oprawne w pól skórek
Całe w skórę
Całe w skórę i wyzłaeane brzegi

$2.25
$2.75
$3.25

W 48 godzinach zostać za 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez iaairw^ 
Santal-Midy kapsułki, bez ‘e 
dogodnoScl. (Mr.30-95.)

^TENT^
Wa CAV t A10,1 nnUL MAKKS a-Sr

COPYRIGHTS.^
CAN I OBTAIN A PATENT? For a 

Prompt answer and an honest opinion, write to 
M UNN & CO., who have had nearly fifty years’ 
experience in the patent business. Communica
tions strictly confidential. A Ilimdbook of In
formation concerning Patents and how to ob
tain them sent free. Also a catalogue of mechan
ical and scientific books sent free.

Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific Americnn, and thus are brought widely before the public with
out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegant ly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. S3 a year. Sample copies sent free.

Building Edition, monthly, $2.50 a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO., New York, 361 Broadway.

vV księgarni Polskiej
WŁ. DYNIEWICZA, 

i'S NOBLE ULICA, — — CHICAGO ILL 
e} do nabycia obrazki: 

Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 
KOMUNII ŚWIĘTEJ 

z podpisami (osobno) po polsku, angielsku ■ 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar 
I9J4X15.

Pojedynczy egzemplarz 15c.

Cokolwiek Chcesz Kupić
Czy to Zegarek, Łańcuszek, Pier
ścień, Harmonikę, Klarnet, Flet, 
lub też jakiekolwiek inne przed
mioty, zanim kupisz od innych, 
pisz do nas po ceny i Polski Ka
talog ilustrowany, załączając 2 c 
markę pocztowa. Adresujcie

NALEPINSKI MDSE. CO. 
1574 N California av. Chicago, 111.

NOWA GRA!!
Nowa familijna zabawa

„GRA Z PREZYDENTAMI.”

„PLAY WITH THE PSESIDENTS.’’
ułożona przez S. ZAHAJKIEWICZA.

Jest to 6 różnoko orowych ta lic, na k óry^h 
znsjduj^ sig por rety wszystk ch prezydentów 
Stanów Zje noczony h a zar zem ic nazwiska, 
porządek i czas, w którjm rządz-li i rok ich 
urodzenia i fm erci. Dalej 25 bil 1ów z 
o 'powiednin i pytaniami i z:n^c ki do przykry
wani*. Ws'ystko to znajduie się w pieknem 
pi dełku. Wierzch pudełka zdobi port et pier- 
• Rzfg t prezyd>-n’a G Washingtona, w środku 
jest < b a«nien’e w ja^i sposób a’e gra. Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udz ał 
w niej orać może dwie, irzy, ztery, p»ć lub 
sze^ć o-ćb. Db mł dych jest o tvle lemza od 
innveh. że choćby nU> chc’H’ to przy grze mi- 
niowoli nauczą się historyi Stanów Zjedn.

Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c.
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
ad* esem:

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, 111.
Po^rztba też agentów we wszystkich miastach. 

Mogą przy tem dobrze zarobić.
Z znacza ny jednak, że każdy, kto zechce zo

stać agentem na p erwsze p .de ko mus posłać 
25 c. w znaczKacu pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie poseł# my.

-----  W -----

PIERWSZEJ
KSIĘGARM POLSKIEJ

Wł. Dyniewicza. 
znajdują się następujące 

OBRAZY: 
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 
Kusi.) - . . 60 c.

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 o.

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) . . . 50 o.

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny) - - 50 o.

Chromolitografie MATKI BO- 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze v kilku kolorach, 
format 15^x21 J. Cena 50c.

STARE OBRAZY
KOŚCIUSZKI.

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (synaśp. Popowskie
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów chromo-olejnych

TADEUSZACH 
KOŚCIUSZKI.

przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz, który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabjcia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWICZA, Chicago.

PRAWDZIWY 
AMERYKAŃSKI 

Wytnljcie to i przy- 
ślijcie ou uuh z zupeł
nym was na adru-em 1 
a my r^eślemy wam 
bezpłatnie d a egz»mi ‘ 
n an najlepszy i 
jedynie prawdziwy e- 
gł.r< a. am ry^hiibk , ja
ki kiedyfcolAie* ofia
rowano za tg cene. 
Je t to zeg-re w\p ł 
nl< n 14 K. czystem 
złotem z p aw i w ma 
amerykańskim w e r - 
kłem, gwarantowanym 
na 20 lat, a ^yyi^ua 
j «»* prawdziwy złoty 
zegarek 
za 
s g mu w

prętowym, i jeżeli b^dz ecie nayśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.5U, w przeciwnym 
przypadki ni płaćcie nic. Przy6.i tie 50c. 
w znaczkach pocztowych z zamówię ’em za 
nasz ebgancki $150, >4 k. zł len wykładany 
łańcuszek, lub p-zvśl icie $770 z z mówieni m 
a dosian ecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeli kupi e lub s r . da_ir sześć.
Adres. ROYAL MFG- CO, Dept. 69, 

Unity Bldg, Chicago, 111.
(Jaa 31—96)

jurze awauy
Przyj rżyjcie 
biórze eks

r50j

kSTEM 
M WINO 
r & SET

LADIES
OR CENTS 

SIZE

A. Zdanowicz,
181 Salem Str.,

BOSTON, MASS.
Agentura Okrętowa, 

Kolejowa, interes 
bankowy.

Sprzedają karty okrętowe na poczto
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniacn mogę okazać kwit z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w m im ofiste Szyfkaitę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfk rt ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulów.

DWTER’A NOWA APTEKA ,!'AS 
mrzecie tanio ao t*ć m decyuą Towary na 
podarunki po rzetelnyi h cenach. Owyei’a syrup 
na kaszel najl pszy w targu. Main Str., Forebt 
ctly, Pa (May 29—95)

Stacye.
Na czńs nadchodzący 
polecamy Stacye: 

(POZNAŃSKIE)

STACYE
czyli droga krzyża Jezuso
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnitź rieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto
ma obrazkami)' po 10c 

(CHEŁMIŃSKIE) 

Droga Krzyżowa
czyli obchód Stacyi po 10c.

(KRAKOWSKIE)

Droga Krzyżowa
ułożona według św. Leo
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 10c.

(CHICAGOSKIE)

Droga Krzyżowa
do nieba wiodąca po 10c.

Szczególnie zwrac my 
uwagę panów kupujących 
we większt j ilości na roz- 
sprzedaż, aby obstał miki 
na Stacye wcześnie przy- 
sełali. x

Zawsze najtańsze!
Znamy 3ig 2 

wami od da- 
O -7? wni» j'zt gocza- 

, su -• my z wsze 
dotrzymuje m y 

■7 co obiecujemy.
Przez tO Uui 
tylko bg ziemy 
wam sprzeda
wali te p aw- 
dziwe 14 K. 
złotem praw- 
dziwem wytła 
dane złgarki. 
Myśliwska ko- 

■7 perta;nakręca- 
S ny 1 1 egu lowa

ri y t zonkiem z 
prawdziwym a- 
merykań s k i m 
werkiem żaden 
(ani S/.wnjcar- 
ski) za $7.25. 
Ztga ki re ko
sztuj a najmniej 
$25.00 w jakim
kolwiek skła
dzie zegarmi 
etrzowekim,ze- 
g rki te maj^ 
prawdziwe 
„Dueber” ko
perty, najle 

pszemi w Ameryce, a posełamy wam z nim 
gwarancyę na lat 20. Te zegarki '-gd$ - am 
id'orniM trwały przez całe ż c e, a utr ymuj 
najlepszy czas w całym świecie. Przyś ijc e ża
rno ieuie Daiychmiast, wytnijcie to ogłoszenie 
i przyślijcie je do nas z cał- m waszem na wi- 
skiem i adresem i przyślemy go dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie po»rz bujecie zań zapłacić, 
jeżeli wam nie "podoba. Podajcie czy żą
dacie zegarek damski lob męzki. Jeżeli num 
z waszem 1 s em przyśle^ie 50c.. to wam przy- 
ślemv pigknv 14 <. złotem wykładany ł ińcu- 
szek (ostatniej mody) w wartoś u $3 00 lub przy
ślijcie nam $7 25 za egarak przez monev order 
luh w 1 ście registrowanym a dostaniecie łańcu- 
sz- k darmo. Nie czek jcie, lecz piszcie jak 
najprędzej

Adres: Red Star Watch Co.,
315 Dearborn Str., Chicago, Ills

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIE8C10W0-

NAUK0WY.
ROCZNIK IX.

Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
RoczniK dziewiąty “Tygodnika Po
wieściowe Naukowego.”

W IX Roczniku rozpoczęliśmy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu
łem „Blada Hrabina,” ozdobiony kil
kudziesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami.

Upraszamy wszystkich Czytelni
ków chcących być abonentami Tygo
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad zaletami ‘ Tygodnika,” gdyż każ
dy z abonentów go zna. Tyle powie
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his
toryczne. opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne.

Kto nie zna ‘Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyślemy.

J8telP Eolaia aa rot
PIERWSZA

Księgarnia Polska
w Ameryce

WŁ. DYNIEWICZA
533 Noble Str., 

Chicago, - His.
poleca

l/ALENDARZ
|| MABYANSKI

na rok Pański,

1895.
Kalendarz Maryauski 

zawiera:
Notatki kalendarskie.
Kalendarz na cały rok 1895. 

Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz).
Nauki chrześciańskie na rok 1895. 
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina).
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami).
List Ojca św. Leona illl do 

Biskupów polskich.
Do N jświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych" (wiersz).
W krzyżu nadziej i, w krzyżu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną).
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

3o0setny jubileusz kanouizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Raebunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie się Najśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego, 

opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce ,z ryciną).
Jak to szewc Antoni za życia był 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami).
Zabawne zamienienie (z rycina

mi).
Cena dla zamiejscowych 

przesiłką lóc.
Dla miejscowych loc.

Kalendarza nie wydaje- 
my w premii.

Następujący Panowie
upoważnieni do zapisywania abonentów, od 

bi rani, obstalunków na ks^żki, robienia kon
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gazitg i za książki.
W ALBERTA, MI.4N, W. Wiśniewski.
— ASHTON, Ńebr. Thos Jamrog.

BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 boath Bond Str.

— BUFFALO N Y. F. A. Górski, Jakób 
Jonn-on, Józef Majchrzyczki, A Karwoskl. 
F. Knaszak.

— B\Y CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRY\N. TEXAS, Jozef Kosh.
— CALUMET Ml-!H., L Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Łauferski, Stanisław

Bu dzbanowa ki.
— CLEVELAN >, OHIO, M Konrad.
— CLuVER BOTTOV1. Józef Pillot.
— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail.
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO. M.1NN., Szymon Kittok.
— DU *KIRK, Pio-r Sziharga.
— DUBOIS, Bonifacy Z'arniK.
— DUELM MINN . Józef Fischbierek.
— DETROIT, -Ian Lemke. Józef Deja.
— EA8T SAGINAW MICH., Ign. Poplewski.
— ERIE. ’A Alojzy N tgowski,
— GRAND RAPIDS, MICH Polikaro DorP
— HOFA PARK WIS., »ndrzej Holewiński.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— 1 A SALLE W 8. BohkiP'Vicz.
— LASALLE ILLS. Józef J. Wittlich.
— MILWAUKEE JtKÓb Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz.
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowekl
— MT. CARMLKL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 188 W. 130 Sir.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURG APa., Jan Bruchwalski

i Wł. Szew zuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlandet, J. Chu-

tiy^zewicz.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— sw. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik.
- SHAMOKIN, PA. A. J. Złotorzyński.
— SHENANDOAH, PA, Józef Rudnicki.
- SOUTH BEND Fr. K walski i J. Syno

wski- A Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef

E Dudek.
- STEVEN S POINT, WIS., Jan KabislaU, 

W Ka liszewski.
— ST ANNA, Minn. Ign. Klerzek.
— SOBIESKI, ILi-., 1 HAM4O?vD, IND., Adam

S achowicz.
— TOLEDO, O Karól Czarnecki.
— WILKKS BARRE, Józef Czarnik
— WILNO MINN., Anast. Gołata.
— INCN X.. MINN.. M. Daszkowskl.
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk.


